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Amerykański eksperyment.
Gospodarcze przem iany, jakie doko­

nyw ają się obecnie w  Ameryce, .ntere- 
sują i im eresować muszą cały  św ia ta  
tiu z te i prostej przyczyny, że ostate­
czne ukształtow ania się stosunku w 
gospodarczych w Stanach Zjednoczo­
nych mieć będzie w pływ  decydujący 
ńietylko na św a to w y  układ stosun­
ków gospodarczych, ale również na 
sam tok gospodarczego myślenia.

Zainteresowanie sie sprawami ame- 
rykańskiem i w zm ogli sie zw łaszcza 
te raz  ze względu na kontakt, jaki na­
wiązuje A m eryka z rządem  ZSSR.

Kiedy Roosevelt z wiosną b. r. prze 
prow adzał się do Białego Domu, cię­
żko chory był organizm gospodarczy 
S tanów  Zjednoczonych. W ciągu mi­
nionych trzech lat produkcja przem y­
słow a spadła o połowę, zairudujenieo 
40 proc., płace o 60 piroo., ceny nur­
towe o  35 proc. Zadłużenie wzresł-o do 
rozm iarów  fantastycznych. Rolnictwo 
przem ysł, handel, koleje żelazne ugi­
nały się pod ciężarem m ljardowycli 
zobow azań  a jednocześnie banki co­
raz trudniej zw racały powierzone im' 
w kłady, które zużyły na kredyty. 
C ałe tysiące banków na wielkim 
obszarze k«iju zam ykało puste kasy. 
Sysrem  finansowy państw a a w raz 
z nim w szystkie funkcje gospodarcza, 
by ły  dotknięte paraliżem.

Rooseyelt przysi ąpił do działaniu- 
P rzyznać mu trzeba, że uczy u t  to 
z wielką energią nie w stydząc i tira 
lękając spotkać oko w oko z tw ar­
dą rzeczyw istością, wiedza?cł że na jego 
barkach spoczyw a w znacznej mierze1 
odpowiedziałność za interesy gospodar 
ozie i fnansow e 130 milionowego spo­
łeczeństw a. Postanowi ł przedew szy- 
stkiem pomóc rdn ic tw u  przez prze­
ciwdziałam e katastrofalnem u spadku*- 
Wij cen produktów rolnych. Jaiko głó­
wna przyczynę tego spadku uważał 
nadprodukcję. Dlairego też zm ierzał do 
ograniczenia produkcji, Do tego same­
go celu zm ierzał ..trust m ózgów 11 — 
iak zwano doradców Roosevelta — 
w dziedzin e przem ysłu. Czarodziei- 
skiem zaś zaklęciem, któreini prezy­
dent usiłował przepłoszyć widmo k ry­
zysu z Ameryki, by ła  ,.Nira“ (Natio- 
ual Industirial R ecoverv Act).

M inisterstwa' rozpoczęły gorączkow ą 
pracę, pow staw ać poczęły nowe d e ­
partam enty. Galą dobę, pracując zm ia­
nami;, azyinną była głów na kw atera 
N1RA. Samoloty dążyły tain i z po­
wrotem . P rozą i poezją, masowem: 
meeitingami i i rulonem ulotek szła 
w7 m asy propaganda NiRY. Kto sprze­
daw ał tow ary NIRY. miał praw o u- 
tn eścić na w ystaw ie specjalny znak: 
niebieskiego orła. Kto kupował *e to­
w ary  o trzym yw ał do klapy surduui, 
znaczek z niebieskim orłem . 1. rzjtna- 
ście tysięcy organizacy.i społeczny cli 
opowiedziało się za tą akcją, zw ła­
szcza tak decydującą role w życiu 
nrnerykańskiem odgrywające związki 
kobiece.

Cóż to takiego jest owa Nięar Cóż 
t*o za akt ustaw odaw czy ów „National 
Industrial R ecovery Act'1? Zaw iera ta 
ustaw a zai ządzenia, raguhua^f płace 
1 czas pracy w przem yśle. Zalecała 
oua t. zw. „kodeksy handlowe11, usta- 
łające pod państw ow a kontrom 
stosunki między unacowuiikami a  przed

siębiorcami. Na podstawie tej ustaw y 
przeprow adzono też w szeregu katego 
ry j przem ysłu nowe normy p ła c i  i 
pracy. Tydzień pracy miał wynosić 
35—40 godzin a minimum płacy od ld  
— 15 dolarów tygodniowo. Każda ga­
łąź w ytw órczości w yposażona została 
w  pewnego rodziaju regułę korpora­
cyjna. stosow aną do ogólnych potrzeb 
życia gospodarczego. Zasady „kodek­
sów 11 ustalone przez porozumienie tnie

dzy producentami danej gałęzi prze­
mysłu, posiadały moc praw a. Jeżeli po 
rozumienie nte dało sie osiągnąć, zasu 
dy te były  narzucane przez specjalnie 
do tego celu pow ołaną admtoiisłrację.

Ale znalazł się w Am eryce czło­
wiek, który odirazu z miejsca, ostro \ 
zdecydowanie p zec iw staw ił sie regla 
rneniacji. — jeden z tytanów przem y­
słu am erykańskiego Henry Ford, z a ­
kładając stanowcze veto  przeciw  pod-

P. Albert Sar raut desygnowany
na następcę Daladiera.

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD N O W E G O  RZĄDU FRANCUSKIEGO.

P ary ż , 25 października. (PAT) 
P rezy d en t republiki Lebrun pow ie­
rzy ł misję u tw orzenia nowego rz ą ­
du A lbertow i S arrau t. k tó ry  już roz 
począł konferencje ze swoimi p rzy ­
jaciółmi politycznym i.

W edług przew idyw ań, now y rząd  
S a rrau t będzie postaciał sk ład  nas tę 
pujący: prem ierostw o i teka spraw  
w ew nętrznych  S a n  aut, sp raw y  za­
graniczne b. prem ier D aladier, fi­
nanse Bonnet, spraw iedliw ość Ckau 
Jtemps. p raca  Dalim ier, ośw iata  
Steeg, M ówi się rów nież o udziale 
w gabinecie Gaili aux.

S arrau t zastrzeg ł sobie ostateezną
oclDOiWiedź po przeprow adzeniu roz
m ów ze sw ym i przyjaciółm i.

* * *
D esygnow any  przez prezyden ta 

republiki na prem iera p. A lbert Sar 
rau t urodzi! się w roku 1872. Z za­
w odu jest adw okatem . W  świecie 
politycznym  w yróżniły  się jako wy 
b itny publicysta. P rzed  w ojną był 
deputow anym  departam entu  Aube. 
k tó ry  reprezen tow ał jako członek 
stronn ictw a ladykalnefio.

W latach 1900— 1907 S a rrau t był 
podsekretarzem  stanu w m inister­
stw ie sp raw  w ew nętrznych, w ro­
ku 1910 zostaje podsekretarzem  w 
min. sp raw  w ojskow ych a  od 1911 
jIl r 1914 zajmuje stanow isko gene­
ralnego gubernato ra  lnaochin. W  r. 
1914 w gabinecie Viviaui3gp był mi­
nistrem  ośw iaty . P o  ustąpieniu ga­
binetu Vivia.niego, S arrau t w alczy  
na froncie. Od 1916 do 1919 udaje 
się do Indoehin w charak terze  gene 
rainego gubernatora.

W  r. 1920 M illerand ofiaruje mu 
tekę m inistra kolo-nij, k tó rą  zacho­
wuje p rzez kilka gabinetów . W  r. 
1925 zostaje m ianow any posłem  
francuskim  w Angorze. W  r. 1926 
jest m inistrem  sp raw  w ew nętrznych  
w  now ym  gabinecie Podmcarego. 
Zkolei p iastow ał tekę min. m arynar 
ki. W  r. 1932 w gabinecie H errio ta  
o trzym uje ponow nie tekę kolonii. 
S a rrau t jest jednym  z g łów nych 
właścicieli wuelkiego dziennika po­
łudniowej Francji „D epeche de Tou- 
louse“.

Bank Polski obniżył dyskonto.
11 sleluricin od naszeto korespondenta.)

W a rsza w ą , 35 października. (Sz) 
Dziś odbyło się nadzw yczajne1 posie­
dzenie Rady Danku Polskiego, po<* 
przew odnictw em  wiceprezesa Jana Pd 
sudskiego. Rada Banku, w obec polep­
szenia się sytuacji walutowej i zm niej 
szenia portfelu wekslow ego w  Banku 
Polskim, uchwaliła obniżyć stopę dys­
kontow ą i lom bardową. Jednym  z mo­

tyw ów  tej decyzji jest wzgląd na po­
trzebę potanienia kosztów  kredytu dla 
życia gospodarczego. Z dimem jutrzej­
szym stopa dyskontowa Banku Pol­
skiego wynosić będzie 5 proc., z a ­
m iast dotychczasow ych 6 proc., zaś 
stopa dla pożyczek zastaw ow ycli b 
m oc. zam iast dotychczasow ych 7 prc.

Szef lotnictwa czechosłowackiego
przy by w « do P o Is k <.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 października, (Sz) Vt 
dniu 30 b. m. przyleci do W arszaw y 
szef czechosłowackiego! lotnictwa wuj 
skowego gen. Pfeiffer i kilku vvyb:t- 
oficerów łotniotwa czechosłowackiego.

Celem tej w izyty  jest chęć zadzierz­
gnięcia serdeczniejszych w ęzłów  mie­
dzy lotnictwem Polski i  lotnictwem  
Czechosłowacji.

pisaniu „kodeksu11, opracow anego dTa 
przem ysłu automobilowego, Ale tonie 
w szystko. Ford nie tylko pcezal zw al­
czać akcję Rooseve!ta. ńietylko sprze­
ciwił się sam podpisaniu kodeksu p ra ­
c y  ale podjął akcję, zm ierzająca do li­
kwidacji rooseyelto-wskiego programu 
walki z kryzysem , jako ntezgodregCr 
z konstytucja am erykańską. U patry­
wał w  akcji rządu groźbę kontroli nad 
przem ysłem  i reglam entacji całego ży­
cia ekonomicznego. W ierny zasadom 
indywidualizmu gospodaicztgo, w olał­
by Ford raczej n-oniechać fabrykacji 
samochodów, aniżeli poddać się pod 
kontrole państwa. Zbrojny w olbrzy­
mie środki finansowe i w bezmierna 
popunarniość wśród ludności Stanów 
Zjednoczonych, widzącej w  nim w cie­
lenie przedsiębiorczości am erykań­
skiej, stanął śmiało do walki z Roo-ss- 
v elfem.

A rezultaty akcji R ooseyelta? Fntu- 
zjaizm dla niebieskiego oirła począł 
zwolna zamierać. W szyscy  zdążyli już 
umieścić tiu godło na domach i nad 
sklepami. Już w szyscy — prócz Forda 
— podpisali kodeks. W  kinoteatrach 
przesłały  brzmieć oklaski, gdy na ekra 
nie ukazuje sie kszSałt orla P lakaty  
z orłem  nie grom adzą tłumów. Orzeł 
stał s :e codz:ennym, zwykłym , spo- 
wszednŁałym. Zabawka sprzykrzyła 
się. Zatęskniono do czegoś krnikre* 
tniejszego, — chciano rezultatów .
' A te szły krokiem powolnym, rhw iej 

nym. „Coides11, normując w arunki pra­
cy, zw iększyły koszlty produkcji. To 
p o c isn ę ło  za sobą w zrost cen a  co 
najważniejsze cen detaliicznych Lu­
dność miała w prawdzie nominalnie do 
chody większe, ale faktycznie mniej­
sze.

W zm agająca się prod'ikcja zaczęła 
upadać. Rzecz zrozumiała, W  pierw­
szej chwili spekulowano, kom pletowa­
no składy, produkowano na zaipas. ale 
ostatnie ogniwo w  łańcuchu gospodar­
czym — konsument — nie zareagow a­
ło. Spadek w aluty nie pobudzi! go do 
zakupów, bo jego zarobki, je®o siła 
nabyw cza przez spadek ten me wzro­
sła.

Rozpoczął s:ę okres nowych trudno 
ści. Ale na bene am erykańskiego 
prezydenta trzeba podnieść, że zorien­
tow ał sie w nich i przystąpił d ) dra­
stycznych zmian w  sw ynj planie odbr 
dow y. Dokonywają się w  tej chwili nr 
we pociągnięcia. W ielkie sumy pójd 
na roboty publiczne, miliony' na ulże­
nie losu bezrobotnych, podejmie s'ę 
akcję w kierunku podtrzym ania cen, 
rząd o tw orzy  kredyty na otwarcie 
zam kniętych banków i t. d. i t. d.

Optymiści am erykańscy mówią, że 
wszystiko uda się jak najlepiej. Pessy 
miśai tw ierdzą, że A m eryka tre podo­
ła kryzysow i, i tej izolacji, k terą so­
bie sam a stw orzyła, Że potrzebna jest 
pomoc całego świata.

Bąidź co bądź to, co zdziałał Roose- 
velt, jest bezsprzecznie wielkiem. Nie 
wiedzieć tylko w tej chwili, czy przy 
niesie to  zw ycięstw o czy katastrofę 
Udało mu się przedew szystkiem  wlać 
nową enargję w ludzi, którzy straci1; 
już nadziej?, udało mu sie wzniecić 
w  nich nową wiarę. Gigantyczny eks-

Iperythenf am erykański iesf jedna z na; 
ciekaw szych prób opanowania kry- 
- v z m i
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Jamskte, meskie, od najtańszych do 
najdroższych poleca najtaniej magazyn 
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15 -lecie o d z y s k a n ia  
N ie p o d le g ło ś c i.

Ogólnopolskie Śuiięlo w Poznaniu
Dowiadujemy się, że Ogólnopolski 

Komitet Obchodów N arodow ych w 
W arszaw ie po zdecydow aniu zerwanki 
z dotychczasow ą tradycją urządzenia 
■wszelkich obchodów jedynie w  'stoli­
cy przystąpi! w  bieżącym roku do 
zorganizow ania w porozumieniu z  sze- 
regftem orgaoizacyj bez w zględu na 
zabarw ienie polityczne i społecznego 
wielkiego dnia wspólnego frontu pol­
skiego i jedności ziem polskich z racji 
15-lecia Niepodległości Polski, które 
to uroczystości odbędą sie 11 listopada 
w Poznaniu, połączone z wielkim zjaz­
dem w szystkich organizacyj b. woh 
,'ikowyoh i społecznych z całej R ze­
czypospolitej. iak rów nież szerokich 
kót społeczeństw a pod hasłem raierozer 
w ainości ziem. Waelkopolski(e|j z jej 
M acierzą Polską.

Owa] imiennicy.
Jak  decydującą rolę w grze na I.o 

te lji P ań stw o w ej od g ry w a ślepy 
przypadek  dowodzi w y irk  ponie­
działkow ego ciągnienia k lasy  pierw* 
szej.

G łów na w ygrana p rzypad ła  w n- 
dzląre kolekturze w  m ałem , bo bezą 
cem zaledw ie około 3000 m ieszkań­
ców, m iasteczku  w olyńskiem , M a­
ciejowie. Sensacja jest tern w iększa, 
że w spom niana ko lek tu ra  o trzy m a­
ła w  rep arty c ji ty lko 20 losów ; zda 
w aćb y  się mogło, że szanse klien­
tów  tej ko lek tu ry  sa minimalne, a 
tym czasem ... T ym czasem  p rzy p a­
dek w y b ra ł sobie w łaśn ie „zabity  
deskam i" M aciejów  i rzucił m u  
w spaniałom yślnie w darze całe 100 
ty s ięcy  złotych.

S io  tysięcy  to pow ażna k w o ta  \ 
w dzisiejszych ciężkich czasach po­
siadałaby  znaczenie gospodarcze 
dla każdego, o w iele w iększego i bo 
gatszego m iasta. Ale dla M aciejowa 
nag ły  p rzyp ływ  tak  w ielkiej sum y 
w  gotów ce — to p raw dziw y  p rze­
w rót ekonom iczny.

W  m iasteczku, k tó rego  m ieszkań 
cy  u trzym ują się z gospodarow ania 
na  kilkum orgow ych gospodar­
stw ach, z drobnego rzem iosła  i han 
dlu. za sto ty sięcy  o tw o rzy ć  m ożna 
kilka, a  naw et k ilkanaście w a rsz ta  
łó w  p racy , w  k tó ry ch  kilkadziesiąt 
rodz;n znaleść możma zarobek. Ja­
kie to m a znaczenie społeczne w do 
bie k ry zy su  — dow odzić chyba nie 
trzeba. K ażdy w ięc przyznać mu­
si. że przypadek  spisał sie tym  r a ­
zem jak njjiepiej. Na kogóż te raz  
ko lej?  Nikt 'tego przew idzieć nie 
zdoła i d latego każdy  m oże m ieć 
ucHwadnioną nadzieję, ce to on w ła­
śnie, tile zaś kto inny stanie się n a ­
si epiiym w ybrańcem  losu

Aie naw ę! przypadek  n :e jest już 
tak bezw zględnie... p: zypadkow y, 
by mógł sic w ydarzyć te z  żadnych 
J  ologb podstaw . Nie nw żi w ygrać  
ten, kto  nie posiada losu Loierji P an  
P a k tw o w e J , :vo choćby i-ego ćw iar 
!ki. I tirem  i s ło w y . sn :-ę ś i w \ los 
idzie tylko w parze ze sw ym  imien­
nikiem — losem  loteryjnym .

Spieszcie w ięc z nabyciem  go do 
k lasy  drugiej.

t o p e r n i R a  I5a
F l l j a  P e r f u m e r i i  S . FEO ER A

S y K s tu s K a  7

Kiedy zwołany zostanie sejm?
Pogłoski o odroczeń u sesji ciał ustawodawczych.

(Telefonem od uaszezo korespondenta.)

W arszawa. 25 października. (Sz.) 
Najpilniejsze p race rządu  w dziedzi 
mię ustaw odaw czej zosta ły  ukoń­
czone. P ro jek ty  ustaw , k tó re  nie zo 
s ta ły  załatw ione w  drodze pełno­
m ocnictw , p rzekazane będą do laski 
marszałkoiwskiej.

Jak  słychać, d ek ret P rezy d en ta  
Rzplilej o zw ołania sesji Izb u sta ­
w odaw czych. zostanie ogłoszony w 
dniu 30 b. m. P race  izb uslaw odaw

czych pośw ięcone będą głównie 
rozpatryw aniu  budżetu  na rok 1934 
i 1935, o raz  te  wizji Konstytuji..

W  kołach politycznych liczą się 
r. m ożliw ością odroczenia sesjj w 
p ierw szych  dniach listopada na dni 
■'0. O ile przypuszczenia te okazały 
by  su? słuszne, w łaściw a p raca  par 
lam entu rozpoczęłaby  się dopiero 
w p ierw szych  dniach grudnia.

Napad na ambulans pocztowy
w  powiecie kieleckim.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 października. (Sz) Zu­
chw ałego napadu bandyckiego na am­
bulans pocztow y dokonano w czoraj 
w ieczorem na szosie w  powiecie kie­
leckim, w  gminie Suchedniowie. Około' 
godziny 8 wieczorem, w chwili gdy 
am bulans pocztow y przejeżdżał dragą 
prow adzącą przez lasy, w ybiegło na

drogę dwóch mężczyzn, uzbrojonych 
w rew olw ery. Bandyci zmusili pccztyl 
jona do zatrzym ania się, a  następnie 
stero ryzow aw szy  obsługę ambulansu, 
w yłam ali drzw i i zrabow ali 3.000 zł. 
w banknotach i bilonie. P o  nap idzie 
bandyci zbiegli. Policja w szczęła po­
ścig.

W szyscy  zaopa- n a  A S 9 0 R Y  oraz w szelk iego rodzaju
trujem y się w  J W I H  I I l u  U n w D  I św iece Kośc ie lne i sto ło w e

W  S iifc A J 3 N I C Y  F A B R Y C Z N E J  M Y D Ł A  1 Ś W I E C

„ W A S Z E  O C Z f t O "
L W Ó W ,  H A L I C K A  L . 1 ( f t Ó G  R Y N K U )  

W szelkie artykuły g o s p o d a r c z e  i k o s m e t y c z n e  w  w ielkim  w yborze.
I T C E N Y Ś C l Ś L E F A B R Y C Z N C m  2079

Hitlerowscy agenci w  Pradze.
Praga, 25 października. (PAT) Do* i 

m ieszkania jednego z w ybitnych emi­
grantów  niemieckich w Pradze, zgłosi­
ło  się 3 osobników, k tórzy  przedstaw i­
li się jako Członkowie tajnej policji i 
przeprow adzili w  m ieszkaniu szczegó­
łow ą rewizję zabierając z sobą znacz­

ną ilość dokum entów. Jak  się okazało, 
byli to trzej agenci hitlerow scy, którzy 
podaw szy się za tajnych agentów  cze­
skich. zabrali różne dokum enty doty­
czące emigracji niemieckiej. W  kulach 
emigracji niemieckiej w ypadek  ten wy 
w olał zrozum iałe poruszenie.

Wtzorai komunista -  dziś hitlerowiec.
Zeznan.a posła Karwaiine w procesie LiiObego.

Berlin, 25 października. (PAT) Dzi­
siejsza rozpraw a upłynęła w mocno 
raprężiomeij atm osferze, w yw ołanej za­
chowaniem  się św iadka posła narodc- 
wo-socjaliisitycznego Karwahne. byłego 
komunisty. Doszło do szeregu konflik­
tów  pomiędzy świadkiem  a stronami.

VAN DER LUBBEGO UWAŻAŁ 7 A 
POLAKA.

S w ;adek Karw ahne zeznaje, że oprę 
wadzajltb po Reichstagu przybyiego z 
Ausitmji przyw ódcę narodowio-socjaii- 
stycznego  K royera, spotkać miał dw u­
krotnie T orglera w kuluarach. Za pier 
w szy ni razem iść miał o krok za nim 
osobni k, w  k tó rym  świadek rozpoznał 
potem  van der Lubbego. Św wdek 
w bił sobie w  pam«ęć rysy  jego tw a­
rzy, zw rócił uw agę na .spłaszczony 
iiiOis, tępe i szkliste oczy. Jako  Ślązak, 
św iadek widział n iejednokrotne robd- 
tn ków polskich, toteż przyszło mu na 
myśl. że van der Liibbe mógt być Po 
lakiem i w yraził sie o nim, że jest 
zw ykłym  typem  zbrodniczym, znanym 
mu z widzenia. W  rozmowie z tow a­
rzyszącym  mu również posłem Freyem  
oświiadozyć miał św iadek zaraz, że 
Toirgleira pozna’.

D ow iedziaw szy się o podpaleniu 
R e ic h S tiO  św iadek udał się w ieczo­
rem  do m inisterstw a spraw  w ew nętrz 
nych. Oświ adczył tam, że typy ludzi, 
których widział do Południu w Re:chs 
tagiu; nwsizą miieć ooś z  tem wspólne­
go. W  Dres vdjum policji niespois:nzeże 
nie "okazano tnu LuhhegO- k tó raao  na

tycliffCasit poznał. Podczas da szeg-o 
śledztwa konfrontacja nie była pona- 
w ana.

Następnie konfrcnoaciia z  van der
Liibbem . przyczem  rekonstruow ane 
jest ściśle rzekom e spotkanie z  1 or­
gie re,m. P ierw otnie Świadek tw ierdz ił, 
że Liibbe był o głow ę niższy od Tor 
glera. Obecnie, mimo schylonej głow y 
Lubbe-go obaj, jak widać z w ysoko­
ści ramion, są conaimniej tego sam e­
go wzrostu, a  naw et Liibbe może nie 
co w yższy. Dochodzi do pierw szego 
incydentu z.e świadkiem, k tó ry  podcho 
dzi do Lubbego i brutalnie pcha co za 
T o rg le ra , aby  w ydaw ał sie niższy 
P rzew odniczący zw raca  uwagę świad 
ka na niewłaściwe zachowanie się.

Zkoleji dochodź do szeregu ostrych  
sitarć między świadkiem a stropam i 
o raz  między świadkiem a oskarżony­
mi. Św iadek zachowuje sie w yzyw a­
jąco, zw racając się m. m. do adw. 
Sacka ze słow am i: pański Torgier itil 
za oo otrzym uje upomnienie od prze* 
wodncząicego. Obrona kwestionuje w:a 
rygodność zeznań świadka.

Temperatura w e Lwowie w dniu 2S 
b. m. wynosiła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie barom etiyczne 734*48 tem pera 
t e a  +4*2, o godzinie 1 w no,ludnie ci­
śnienie barom etryczne 732*14, flemme- 
ra tura  +6*0, o  godzinie 9 wieczór c i­
śnienie barom etnm zne 730*06 tem pera­
tura +6*0.

I

Z  toru M. T . Z .
ja k  się dowiadujemy w  Zarządzie 

M, T. Z. odbędą sie już tylko 3 dni 
w yścigów , czyli sezon jesienny zo­
stanie zak o ń czo n y  ostatecznie w  
niedziele dnia 29 b. w.

Zapisy na dzień 26 października:
G onitw a J (przeszkody) dla 4 1. i 

st. koni. D yst. ok. 3600 m. 500 zł. 
G w id '0 p. Jędrzejew ski, H ajdam ak 
D roga chł. Sikorski.

G onitw a II d la 2 ł. og. i kl. D yst. 
ok. 1200 m. 500 zł. Bibi j. B alce i, 
A lpara N. N., C om tessin j. Czyż, 
B ończa j. Szyszko, F estina  Lente 
N. N„ Sygnał N. N.

G onitw a 111 (ptoty) dla 3 1. i st. 
koni. D yst. ok. 2G00 m. 500 zł. Anie 
na j. W ilhelm, L am part chł. S iko r­
ski, El (ireco  j. W ilhelm , lx  D ługo­
nogi j. K ondraciak. A zara chł. K łę­
bek.

Gonitw a IV dla 3 l og. i kl, arab . 
D yst. ok. 1400 m. 400 zł. Abdullah 
j. E ljasz li, Tuhej Bej N. N., C iza i. 
Janusik, R eform a ż. M ugaj, S yr-D a 
r u  j. Janusik, P ew n a  II j. Szyszko.

G onitw a V dla 2 1. og. i kl. D yst. 
ok. 1200 m. 500 zł. P andur (H reho- 
ró w ) ż. Olejnik, K ropidło (p. W ojto 
w icza) N. N. T hais j. Szyszko , M e- 
daille d‘or j. C zyż. F lagran ti N. N., 
S try p a  j. Janusik.

G onitw a VI (sp rzedażna ) d la 3 ]. 
i st. oig. i kL Dyst. ok 1. 1200 m. 
600 zł. T rav ia ta  j. B alcer (300). G o­
rzałka j. c z y ż  (800), Oui p ro  Ouo N. 
N. (500), F lo re t N. N. (600), P a rs i-  
falka ż. Mugaj (800), E sk o rta  N. N. 
(400), Kometa N. N. (500).

G onitw a VII dla 3 1. i sf. og. \ kl. 
D yst. ok. 1800 m. 500 zł. K arabela 
Ił j. Janusik, H uragan III j. Kondra- 
N. N., Ban tam  ż. Olejnik. K orynna 
p. Ż arczew ski, A nna Belle j. B alcer, 
Lilith j. Eljasz 11.

Nasze ty p y : Gon. I G w ido, M elo­
die. ił. Bibi, C om tessin. III. El G re- 
co, C zara. IV. C ;za, S yr-D aria . V. 
TJiais, S trypa . VI. T raw ia ta . Go­
rzałka, Parsifa lka . VIII. K arabela 
II, E legant, Bantatn.

W kilku w.erszacit.
Polsko - węgierska konwencja lotni­

cza. Z B udapesztu donoszą: M inister 
handlu przedłoży! Izbie pclsko-w ęgler- 
skiej konwencję lotniczą.

UUca Sobieskiego w Budapeszcie 
Rada budowlana m iasta Budapeszii. 
postanow iła nazw ać jedną z ulic m ias­
ta ulicą króla Jana Sobieskiego.

Rada gospodaicza M. Ent nty. W 
połow ie listopada b. r. zbiera się w 
P radze gospodarcza rada Małej E ueri 
ty, która opracow ać ma program  gos­
podarczego zbliżenia i w spółpracy  Ma 
łej Ententy.

Budżet Czechosłowacji. Na najbliż- 
szem posiedzeniu plenarnem  se :mi: 
rząd Czechosłowacji złożył preliminarz 
budżetu na rok 1934. W ydatki prelimi­
nowane są na kw otę 7.630 miljonów ko 
rom czeskich t. j. około 1 miliard mnie, 
niż w roku bieżącym . Rudżet jest zró- 
smoważanar.



Wypadek o którym nie wolno pisać
w  prasie niemieckiej.

W arszawa. 25 p aźd z ie rn ik a . (Sz.) 
U rzy  za łożen iu  kam ien ia  w ęg ie ln e ­
go pod n o w y  gm ach  sz tuk i niemiiec 

. liiej w  M onachium  p rzez  k a n c le rza  
M illera, zaszed ł szczeg ó ln y  w y p a ­
dek. P o  p rz y b y c iu  H itle ra  w m un­
d u rze  sz tu rm o w c a , b a w a rsk i m ini­
s te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  W a g n e r  
w rę c z y ł  m u s re b rn y  m ło tek , p rz y

(Korespondencją własna z Berlina.)

czem  p o w ied z ia ł: „M onachijski b a ­
w arsk i k o rp u s  N azi, k tó ry  w y tw o ­
rz y ł  ruch  N azi, w ręcza  P a n u  ten 
m ło tek , z życzen iem , a b y  P an  go u- 
ży ł nie ty lko  do za łożen ia  kam ienia  
w ęg ie lnego  pod Dom  S ztuk i Niemiię 
ckiej, ale i do za łożen ia  kam ien i w e 

I g ie lnych  pod w sze lk ie  now e b udyń

ki i aby Pajn go uw ażał za sym bol 
przyszłości ruchu Nazi".

H itle r w z ią ł m ło tek . P rz y  p1w w - 
szem  uderzen iu , m ło te k  za łam a ł siię 
na dw oje, trzo n ek  p o zo sta ł w  rek u  
H itlera , a m ło tek  na kam ieniu .

P ra s ie  n iem ieckiej zab ron iono  pi 
sać  o tern zdarzen iu .

P o w s ó t  p. P r e m ie r a  
J ę & r z e ie w ic z a .

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 25 p aźd z ie rn ik a . (Sz.) 
P , P re m je r  Ję d rz e je w lcz  po k ilku­
d n io w y m  pobycie  na Ś lą sk u  i w Po 
/.Hańskiem , p o w ró c ił do W a rsz a w y  
i ob jął u rzęd o w an ie .

Szaniawski i Leśman człon­
kami Akactemjj Literatury.
(Telefonem od tiasiego korespondenta) 
W a rsz a w a , 25 października. (Sz) Do 

windujemy się, żc lista członków Pol­
skiej Akademii LitolatUry została o s ta ­
tecznie ustalona. Na miejsce p. Iłłako- 
wi-czówny został w yb ran y  znakom ity 
dram aturg  Szaniaw ski, na miejsce zaś 
p. Andrzeja Struga, poeta Leśmian.

m

Śledztwo w sprawie zamachu
r *

na Kuratora Gadomskiego.
Jak  w iadom o ze sp ra w o z d a ń  są ­

d o w y ch , n a  d zisie jszym  sądzie  do- 
rź a n y m  s ta ło  się już w iadom em  pu­
b liczn ie , że OkJN. p rz y g o to w a ła  w e 
w rz e śn iu  b. r. zam ach  n a  k u ra to ra  
G adom sk iego . Nie na leży  się dz i­
w ić, że w iad o m o ść  ta, k tó ra  tuż o - 
becnie  d o ta rła  do sze ro k ich  sfe r —  
nie b y ła  d o ty c h c z a s  znana  pub licz­
ności, g d y ż  w  tej sp ra w ie  to czy  się 
jeszcze  ś led z tw o .

O czy w iśc ie  k o m p e ten tn e  c z y n n i­
ki ro z p o rz ą d za ją  b a rd zo  dużym  m ą 
te rja fem  w  tej sp raw ie , lecz  dobro  
ś le d z tw a  n ie  dozw oliło  na u jaw n ia ­
nie szczeg ó łó w . S p ra w c a  zam achu

Przeciw o rzez ębieniom i katarom
z a l e c a j ą  n a j s ł a w n i e j s i  l e K a i * z e  noszenia  
dobrego nieprzem akalnego ubuwia, takie zaś można 
nabyć t y l K o  w  z n a n e j  f i r m i e a m n B H I

D. C Z Y K , LWÓW, KOŚCIUSZKI 6

na w yw iadow cę Tendaja, członek 
ODN. M eda o sk a rż o n y  z o s ta ł p rzed  
sąd em  d o raźn y m  o  sam  fa k t s trz e ­
lania do p rz e d s ta w ic ie la  policji Nie 
ulega n a to m ia s t w ą tp liw o śc i, że w  
n iedługim  już czasie  s p ra w a  zam a­
chu na k u ra to ra  G ad o m sk ieg o  znaj 
dzie się puzed sądem . W  sp isek  
p izee iw k o  p. K ufato iO w i w m iesza- 

I nycli jest k ilka osób .
W ed łu g  w y jaśn ień  z k ó ł p ra w n i­

czych , me b y ło  kon ieczne , a b y  już 
na dzisie jszej ro z p ra w ie  o sk a rż o n y  
M eda o d p o w ia d a ł ta k ż e  za udz ia ł 
w  sp isku  na ży c ie  p. K u ra to ra , g d y ż  
p ro k u ra to r  m oże o sk a rż a ć  n a raz ie  
o jeden fak t, inne zaś fa k ty  w  m ia rę  
sk o m p le to w an ia  m a te ria łó w  d o w o ­
d o w y ch  i osób b io rą c y c h  udz ia ł w 
zbrodni, m ogą b y ć  p rzedm io tem  
dalszej jednej, c zy  też  k ilku  ro z ­
p ra w  sąd o w y ch . (W schód).

1SS3
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K o p e r n i k a  15a
Fllja Perfumerjl S. FEOERA
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Na uniwersytecie warszawskim
doszło znów  do starć.

(Telefonem od nas*e«o korespondenta.)

Korespondent „Daily Telegr.“  
aresztowany w Niemczech.

Londyn, 25 października. (PAT) Dai­
ly Telegraph i inne dz.enniki londyń­
skie donoszą o  aresztow aniu w  M ona­
chium m łodego dziennikarza angielskie 
go P an tera , korespondenta monachij­
skiego „Daily T elegraph11. P an te ra  osa 
dzono w  więzieniu i dotychczas nie do 
puszczono do mego naw et brytyjskiego 
konsula generalnego. W  mieszkaniu 
Panleua przeprow adzono dokładną re­
wizję i skonfiskowano rozm aite papie­
ry.

R rz jczy n ą  aresztow ania ma być 
spraw ozdanie P antera o manifestacji 
oddziałów szturm ow ych w  Kuehlheim 
w B aw arji z udziałem Hitlera. P an ter 
podkreślić miał charakter wojskow y 
całej tej uroczystości.

Francuscy socjai śd
przeo ostaiecznym. a ternem

P aryż , 24 października. (P A l)  Ro­
złam w  partji socjalistycznej wydaje 
sie bvć nieunikniony. Nie ulega w ąt­
pi w o-sci. że w myśl zaleceń osraUne- 
So kongresu i zgmdnie z żądaniami wy 
sii w anemii przez lewe skrzydło partji, 
dO deputow anych socjafc tycznych któ 
rz y  głosowali za rządem, zastanie o- 
skarżonych o brak dyscypliny we- 
dle wszelkiego pra\vdjOi>odo,b",ensrv\ a 
wykiuozony ch z partji. Groźba wyiklu- 
Cizenia wisi również nad 8 deputow a­
nymi, k tórzy  w strzym ali się od gło­
dowania. Pom iędzy głosującymi, prze­
ciwko rządow i znajdowali się także 
deputowani, znani ze swych sym patyi 
dla idei udziału w r /a  d zie. jak nros- 
saind i Fiamcette.

W a rsza w a . 25 października. (Sz) 
Na Uniwersytecie w arszaw skim  do­
szło diziiś znowu do smutnych, krw a­
w ych zajść, k tórych ofiarą padło kil­
ku ciężko rannych studentów.

Na pierw szym  kursie praw a Uni­
w ersytetu  iniały się dziś odbyć wybo 
ry syndyka, W  zw iązku z zajściami, 
jakie w yw ołało  wczoraj sprow adze­
nie do U niw ersytetu przez, młodzież 
wszechpolską bojówki rzemieślniczej, 
rektor U niw ersytetu odw ołał zapowie 
dziane w ybory syndyka. Młodzież, nie 
wiedząc jednak o zarządzeniu rektora, 
zaczeka się gromadzić w gmachu k :na 
„Urania", gdzie odbyw ają siiię w ykfa- 
dy I. kursu praw a. Około godziny U 
przed południem do sali w ykładowej 
wiliairgnęło laikudiziesii/ęiciu studentów 
wyżsizych kursów , z pod znaku ro"- 
wiązanego OW P, . poczęło wznosić 
okrzytó, prow okujące młodszych ko­
legów z Legionu Młodych. Studenci,

oburzeni w ybrykiem  przybyłych 
wszechpolaków, w ym «iili ich z sak 
w yk  Lądowej.

Ten iincydfent stał się hasłem do 
wielkiego storę,ia na dziedzińcu uni­
w ersyteckim . U w ejścia na diziedziutoe 
ustaw iła się bojówka rzemieślnicza 
O W P, która zaatakow ała młodzież 
akademicką laskami i kasleiam i. W wy 
niku bójki Potogowiie przew iozło do 
szpitala ciężko rannego Józefa Sieka, 
studenta wydziału m ateinatyczno-przy 
icduczego . sym patyka mchu młodołe- 
ffiuinoweigo. Należy podkreślić, że Ju- 
Z£f Siak nie bral fiddpłu w zajściach i 
szedlł spokojnie na wykład.

Bójka u wejścia do U niwersytetu 
ttóe trw a ła  długo, gdyż Legion Mło­
dych, w so erany nrzez innych studeii- 
t tW  potrafił przedostać pig na dzie­
dziniec uniw ersytecki i odpędzić bo­
jówkę.

W  chwili, gdy młodzież skupiła się

SADU GRODZKA B M T f l G O  BlOilU WSftPBM! 1 RZĄDEK
WE LWOWIE

zawiadamia, że w  sobotę dnia 78-go października 1933 roku 
w lokalu klubu przy placu Marjackim I. 4 (Hotel Europejski) 
p. Dyr. M I E C Z Y S Ł A W  O P A Ł E K  wygłosi referat p. t .:

„W  DAW NYM  T E A T R Z E ”
W stęp za  okazaniem  karty klubowej. Po cząte k o s o d z. 19-te).

mUNOIMśZE KAPELUSZE I
m ęskid, CZAPKI w ojskow e, stu ­
denckie, urzędow e t sportow e
poleca

JAN W I T T M A H ,  LWÓW,
1842 ulica  t r y b u n a l s k a  i .
Wielki wybór. 1842 Cet*y niskie.

przed gmachem głównym  Uniwersy­
tetu, posypały się na nią strzały  re­
w olw erow e z lokalu endeckie; B ra­
tniej Pom ocy. Strzałów  padło około 
15. W  wyniku strzel aminy 3 studen­
tów odniosło ciężk e rany. dwaj ran­
ni zesrali w  ramiona, jodem zaś w 
brzuch. Odwieziono ich do kiurki i 
poddano operacji. Jeden ze studentów 
doznał załamania czaszki wskutek u- 
derzenśa kastetem . W iększość biorą- 
cyeh udział w bójce odniosła rany  od 
uderzeń kastetam i, R jam l i cięć nu-
ŻÓ'W.

Młodzież rzuciła się w kierunku k) 
kału endeckiej Bratniej Pomocy. Po 
krótkiej bójce lokal został całkowicie 
zdem olowany i studenci wycofali się 
na dziedziniec.

Poa-czas tych zajść bojówka endec­
ka zdążyła zamknąć bram ę Uniwersy 
to'tu i uniemożliwiła w ten sposób iłu 
jakiś czas wejście ppidcii na teren uni­
w ersytecki. Dopiero o godzinie 13 p o ­
licja pi zyw róciła spokój i aresztow ała 
przyw ódców  zajść

Śledztw o w spraw ie zajść na Uni­
w ersytecie prowadzi podprokurator Są 
oii okręgowego Kożuehowski.

■ ■ ■ m r r  iKmmmammmmmmmmmmam

Deoariamant turystyk 
powstali w Min, Komunikacji

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a rsza w a , 25 października. (Sz) D i 

windujemy się, że w najbliższym  cza­
sie ma pow stać w M inisterstw ie Ko­
munikacji departam ent turystyczny, 
którego zadaniem będzie propaganda ; 
ułatw ianie tu rystyk i w Polsce. Na cze­
le tego departam entu ma podobno sta 
nąć jeden z wybitniejszych oficerów, 
pułk. Edwin W iętkowski, obecny za­
stępca dow ódcy O. IC. w Poznaniu.

Wznowienie rokowań 
w  sprawie wywozu żyta,

(Teletonem od naszego korespondenta)
W a rsza w a . 25 października. (Sz) Ro 

kowania z Niemcami, podjęte w B er­
linie w spraw ie w yw ozu ży ta na za­
graniczne rynki odroczone celem dania 
możności delegatom zasiągnięoia iti- 
strukcyj od swoich rządów , zostaną 
podjęte w końcu bieżącego tygodnia. 
Dniu 26 b. m. udaje się do Berlina d y ­
rektor departam entu dr. Rose oraz pre 
zes Państw ow ych Zakładów P rzem y­
słow o - Zbożowych p. Przedpełski.

Rozwiązana centrala.
(Telefonem od naszego korespondenta)
W a rsz a w a , 25 października. (Sz) Kl 

rm sarjat Rządu m. W arszaw y dokonał 
w czoraj rozw iązania Centrali Związ­
ków żydowskich orga/lw acyj akademie, 
kich sam opom ocowych w  Polsce. Ro,- 
wiązanie nastąpiło na podstaw ie no­
wej ustaw y o szkołach akademickich 
która nie pozwala na istnienie centrą 
studenckich instytucyj sam opom oco­
wych.

Demonstracja adwokatów 
ukraińskich.

W edle informacyj z kół ukraińskie!; 
pochodzących, do o-brony Łeinyku 
zgłoszą sie w szyscy zamieszkali wc 
Lwowie obrońcy ukraińscy bez w zgk 
du na kierunek polityczny ich przeko­
nań, z w yjątkiem  radianofilów i KPZU. 
Ma to być manifestacja negatywnego 
stosunku społeczeństw a ukraińskiego 
do ZSSR

o------
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„Polityka Niemiec nie prowadzi do pokoju**
Odpowiedź rtac Donalda n uświadczenie. Hitlera.

Londyn, 25 paźdzkirnika. (PAT) Mac 
Datmald, o r żerna wiając w poniedziałek 
w Crawl ey w  hrabstw ie Sussex, o- 
św iadczył m iędzy innemii. że Wielka 
B iy ta ira  może śmiało patrzeć iem- 
eom w  oczy, nie rumieniąc s&e .■ M  
przepraszając. Narody emropejSk e po 
wiuuy pozwijać w sobie ducha dobre 
g o ' sąsiedztw a, jednak uregulowanie 
stosunków pie nastąpi, póle w szystkie 
narody europejskie nie będą mogiły 
siąść przy jednym stole na stopie ró­
wności. T rzeba, aby Niemcy umożli­
wiły innym narodom rozwijanie się 
obok nich, niew yw ołując w  tych naro 
dach obaw  i nieufności. Rząd b ry ty j­
ski me zaniecha w ysiłków  w  oeiu do 
prow adzenia do takiego planu rozbro- 
enia, na kiórym  oprze sie porozumie 

nie świata. Podejmiemy kralci które 
uznamy za najbardziej w łaściwe aby 
osiągnąć dobre wyniki. Niewątpliwie

z tych inetod jest, abyśm y sami i Niemiec prowadzijedną z tycn inetod jest, abyśm y sann i 
nic uciekli z tej drogi. T rzeba dopro- I 
wadzić do układu m iędzynarodowego i ; 
w prow adzić go w ży d e  przy współ­
pracy wszystkich. O bradować będzie­
my i wymieniać poglądy, niezwracając 
sie przeciw ko Niemcom, lecz z m y­
ślą o rozbrojeniu miiędizynarodowem.

C zy Niemcy, zapytuje premier, p o ­
w iedziały już ostatnie swoje słow o? 
Godzę się ze  słowami kanclerza Nie 
rniec o pokoju, lecz czy postępowanie

do pokoju budzi 
zaufanie w  Europie?

Na pytanie to premier odpowiada 
przeczące, dodając, że ma nadzieję, iż 
NifcuiCy skorzystają z pierwszej spo­
sobności, apy czynem w ykazać, że 
prow adzą politykę pokojową i pragną 
pow rotu do w spółpracy z innymi na­
rodami, a przyuajm nc, do takiej współ 
yracy, która nie będzie w ym agała od 
nich w yrzeczenia się honoru lub sza­
cunku dla siebie samych

„Świat bez Niemiec żyć nie m oże*.
TaK twierdzi Goebbels.

Berlin, 25 października, (PAT1 Na 
zgromadzeniu w e F rankfurce n. O.

W A Ż N E  Z B B Z flD Z E M IE I
N i e  w o l n o  żadnfm u szanującemu się obywatelowi polskiemu 

kupować obuwia zagranicznego, qdyż każdy ma do dyspozycji firmę

D . C z y k , L w ó w ,  K o ś c i u s z k i  6
gdzie sprzedaje się l e p s z e  i t af t s z e  O b u w i e  od zagranicznego.
1889

Goebbels oświadczy! m. i., że brak po 
p raw y w  stosunKach gospodarczych 
niema decydującego znaczenia dila 
przyszłości Niemiec. W ażne jest jedy­
nie to, że naród niemiecki odzyskał 
w iarę w przyszłość, W  kwest]i ży­
dowskiej rząd postępow ał zbyt lojal­
nie. Spraw a ta w yglądałaby inaczej, 
gdyby ja załatwiono przy  pomocy me 
tod dem okratycznych (?) W stąpienie 
ido Ligi Narodów uw aża Goebbels 
za najw iększy błąd  polityki zagra­
nicznej Niemiec. Jesteśm y gotowi — 
ośw iadczył — wznowić rokowania z 
•zagranicą, jeśli przyzna się nani ró­
wnouprawnienie, a musi to  nastąpić, 
bo św iat beiz Niemiec żyć nie może.

Moskiewskie rokowania 
o lotn. konwencje z  Poiską.

M oskwa, 25 października. (PAT) W 
środę pod przewodnictwom  m inistra 
Łtikasiewicza i szefa sowieckiej awia- 
cji cywilnej Unszlichta rozpoczęły 
się rokowania polsko-sowiecki© o za­
warcie konwencji lotniczej i otwa*cie 
stałej linjn komunikacyjnej miedzy Mo­
skw ą a W arszaw ą.

W  czasie bankietu wydanego na, 
cześć delegacji polskiej, naczelnik Uu- 
szlicht wobec czołowych reprezentan­
tów  sowieckiego lotnictwa w ojskow e­
go i cyw ilnego ośw iadczył m. 1.: R y­
chle o tw arcie komunikacji lotniczej po 
winno zacieśnić w ęzły przyjaźni mię­
dzy Rzplitą Polską a Związkiem So 
wieckim“.

Zapowiedź dalszej zniżki 
dolara.

W aszyngton, 25 października. (PAT) 
P rezydent RooseveJ spodziewa się, że 
pierw sze tranza-kcue zakupów z ło  ta 
zgodnie z nowym planem m onetar­
nym nastąpią w najbliższej przyszło­
ści. Cena złota będzie ptaw dopodo- 
dnie w yższa od cen na rynkach lon­
dyńskim i paryskim . Zdaniem kół u- 
izędow ych akcja ta przyczyni się do 
uwolnienia- dolara od kontroli banków  
londyńskich i paryskich, oraz speku­
lantów europejskich. W ynikiem tego 
będzie przedew szystkiem  zniżka dola 
ra w stosunku do funta szterliuga i 
franka a następnie w zrost ceny świa­
towej złom, ponieważ nowow yprodu- 
kowane złoto pozostanie w Stanach 
Zjednoczonych i nie bęctzle w ysyłane 
zagranice. D otychczas wywieziono te­
go złota około 30.000 uneyj, głównie 
do Londynu.

Roztopiony metal 
oblał A robotników.

Paryż, 25 października. (PAT) W 
Besancon, w  hucie żelaza w ydarzy! sie 
tragiczny w ypadek, którego ofiarą pa­
dła 4 polskich robotników. W  czasie 
przesuw ania wielkiej kadzi z roztopio­
nym metalem, kadź przew róciła sie ł 
płynny metal oblał 4 robotników pol­
skich, Dwaj z nich Józef Rulkowski i 
W alenty K atar ponieśli śnćerć

Wymiana not m iędzy. niska a ZSSR.
pa zamachu w sowieckim konsulacie we Lwowie.

W arszaw a. 25 października. (PAT). 
Dnia 23 b. m. przedstaw iciel pełnomo­
cny ZSSR. w W arszaw ie złożył rządo­
wi Rzplitej notę w  zw iązku z  zam a­
chem dokonanym  dnia 21 b. pi. na tery

torjum konsulatu ZSSR. w e Lwowie.
Na pow yższą notę udzielił rząd pol­

ski w  dniu dzisiejszym stosow nej odpo­
wiedzi.

Na jakiej większości oprze sie
nowy gabinet francuski.

P ary , 25 paźcL letnika. (PAT) Koła 
polityczne szeroko omawiają kw estję 
utworzenia nowego gabinetu. Na sku­
tek wyniku głosowania w ydaje & ę ma 
ło prawdopodobne, aby  można było 
oprzeć rząd na w iększości kartelow ej. 
Gabinet unii narodowej w ydaje się ró­
wnież mało praw dopodobny, ze wzglę 
du na niechęć radykałów  do w spółpra 
cy  z elementami praw icow ym i. Za p ra  
wdopodobnw uważa się gabinet rady ­
kalny o p a ity  na niestałej większości w 
Izbie. Jednakże rząd taki spotkałby się 
z podobnemi trudnościami, jak gabinet 
Dalad:era.

Koła polityczne uważają, że p rezy­
dent Lebrun powierzy rnisję utw orze­
nia rządu dep. C bautenps, co  oznacza­
łoby przyjście do steru tych elemen­
tów grupy radykalnej, które są za kor- 
centracją i przygotowują drogę gabi­
netowi koncentracyjnemu.

W szyscy parlam entarzyści zgodnie

stw ierdzają, że problem finansowy w y ­
suw a się na czoło zagadnień państw o­
wych, oraz że przyszły  gabinet i p ar­
lament będą m usiały się natychm iast 
uporać z tem zagadnieniem. W tych wa 
runkach prez. Lebrun zdecydow any 
jest zasięgnąć opinii w jasns iszerszej 
mierze, a jednocześnie szybko zlikwido 
wać kryzys gabinetowy przez pow o­
łanie w  dniu jutrzejszym  osobistości 
politycznej, k tóra podejmie się utworze 
nia rządu.

P a ry ż , 2* października. (PAT) Prezy 
dent Lebrun przyjął we w torek popo­
łudnia przewodniczącego grupy rady- 
kalno-społećznej w senacie sen, M ar­
t in i ,  k tóry następnie wobec przedsta­
wicieli prasy w yraził opluję, że nowy 
gabmet powinien zachow ać orientację 
lewicową, przy  pew nem  rozszerzeniu 
w kierunku centrum, przezco mógłby 
zrów now ażyć u tratę głosów na skraj­
nej lewicy.

Wyrok na sześciu przemysłowców
za złamanie umowy zbiorowej.

Łódź, 25 pa ździernika. (PAT) W sta 
rostw ie powiatowem w Łasku, w re­
feracie karnym , odbyła się rozpraw a 
przeciwko kilka przem ysłow com  z Pa 
bjaniic, oskarżonym  o pogwałcenie u- 
mow y zbiorowej w przem yśle w łó­
kienni,czym. wskutok czego doszło- do 
zatargów  i strajków  .

W  dradze administracyjnej skazani 
zastali JHzaoiy&fegg/icy: Żarski na 2

mieś. bezwzględnego aresztu, Goldstein 
na 2 tygodnie aresztu, Roseri na 6 ty- 
godn aresztu, Liaberman na 3 tygo­
dnie, Da w 'dow ieź na 25 Jmi aresztu, 
Mądry na 1 dna aresztu. Równocze­
śnie zarządzono ponowne sprawdzenie, 
ozy przem ysłow cy dotrzym ują w arun­
ków um owy obowlązująoeii w przem y 
Śle włókienniczym.

Pogoń za wodzem 
endeckiej bojówki.

.(Telefonem od naszego Korespondenta.)
Warszawa, 25 października. (Sz) Zaj- 

Suia w kairo „Urania1* (donosd^śmy o  
ricn  wczoraj) zakończyły sie w ypar­
ciem bojówki endeckiej przez członków 
Legjonu M łodych z lokalu kina. Bo­
jów ka powróciła na teren uniw ersyte­
tu, gdzie wódz bojówki Swietlicki w  za 
m iarze znalezienia sobie alibi w szedł 
do kw estury. Zauważony przez studen­
tów, iz,ucił się drugnemi drzwiam i do 
ucieczki. Jeden ze studentów, chcąc go 
poKazać woźnym  uniw ersytetu, by  ci 
mogli go rozpoznać w  razie docho­
dzeń, ruszył za nim w pogoń. Gdy 
Swietlicki dobiegł do sw ej b o jó w k , 
w skazał na goniącego go studenta i za 
w ołał: a te raz  tego! Zanim boiówka 
zdołała spełnić rozkaz, student dobyi 
rew olw eru i kazał bojówkarzom  pod­
mieść ręce do góry. Napastnicy podnie­
śli ręce i zatrzym ali się. Woźni mieli 
dość czasu przyglądnąć się ich tw a­
rzom

Wyrok w procesie
tarnowskim.

Tarnów, 25 października. (PAT;
P rzed  drugim kompletem sędziowskim 
odbyła się we wtorek rozpraw a prze­
ciw ko 8 chłopom oskarżonym  o  zw o­
łanie w e wsi Góra M otyczna zgroma­
dzenia mającego na celu zmuszanie 
przem ocą i groźbami wyrządzenia 
szkód m aterjalnych mieszkańców wsi 
W ola W ielka do w ystępow ania z B. B. 
W. R. i zapisyw ania sie do S tronnic­
tw a Ludowego. Św iadkow ie potw ier­
dzili w całej rozciągłości akt oskarże­
nia. P o  przemówieniu prokuratora i 
obrońców, sąd skazał głównego oskar­
żonego Jodłowskiego na 7 mies. w ię­
zienia z zaliczeniem aresztu tym czaso­
wego zaś resztę .oskarżonych na kary  
od o tyg. do 3 mies.

ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ E . L I Z J U M ”
pir/eutem J. kUhKOWSKIEGO

Lwów, ul. Sobieskiego L. 9
Telefon 9-40. — m ieszkania 9“>Jf
urządza oogrzeny oa najskrom­
niejszych do najwspanialszych — 
przeprowadza ekshum acja i w y­
w ozy zw łok . — w łasn a sanitarka,
P. T. Urzędnikom państwowym udziela 
K re d y tu  m  d o g o d n y c h  s p ł a t a c h .  Wień­
ce m e ta lo w e  na składzie. ZU03

N e iabią swastyki w Brukseli
Bruksela. 25 października, (PAL) Do 

portu brukselskiego zawinął statek  n e 
miecki „ tiiix ter“ celem w yładow ania to 
w arów . Poniew aż na maszcie powie­
wała flaga hitlerowska, robotnicy por­
towi odmówili wyładow ania tow arów . 
YV zw iązku z tem z całego portu po­
spieszyli tłumnie robotnicy, przybiera­
jąc groźną postaw ę wobec załogi s ta t­
ku. Kapitan okrętu nakazał zdjęcie fla­
gi, poczem robotnicy przystąpili do 
przeładow ania tow arów .

Katasirofa kolejowa 
m  Cherbourgiem.

P aryż , 25 października. (PAT) W po 
bliżu Chetrbourga wykoled snę Pociąg- 
W edług oiic.talnych doniesień ofiarą ka 
tastrory pod Cherbourgiem padło 21 
osób zabitych, 10 ciężko rannych i 21 
lżej rannych.

K o p e r n i k a  15a
Fil ja Peifumerji S. FEDERA

S y K s tu s K a  7

Podrzutek- W  bratnie domu p 
ul. Żulińskiego 1. 4 znaleziono wcz< 
około godz. 7 wieczorem porzucane 
kutygodniowe dziecko, płci męskiej.



Pan Prem ier J. Jedrzeje w icz
o Akadem ii Literatury.

W związku z utworzeniem Polskiej 
-pPHęmji Literatury ledaKcja tygodnika 
»non“ uzykała u p. prezesa Rady Mini. 
;r°w Janusza Jędrzejewioza wywiad 

^  temat AkaJemji.
Wywiad ten podajemy poniżej:

, Sprawa powołania Akademii Li- 
. fatufl-y ma uż za sobą historie mniej 

ł&oejj' trzynastoletnią. W  oknas© tym 
sde dyskusje, w których naj- 

s a*am.iitisi pisarze zabenaii głos. imaj 
Zersze zjazdy literackie podejmowały 

^ tolpieye. Czy fakt, że Pan Premier 
^■Tyriiąipńf do realizacji tej spraw y o- 
^cnie, oznacza tylko, że w ciągu tych 
^  lat sprawa “Akademi1 naturalnym 
J®igiieim rzeczy aofirzala dio decyzji,

. też podjęcie sprawy Akademii 
baśnie teruz — ma (feszicze dalsze 

. -^Ctr-en'®? Dlaczego — dopiero teraz 
Właśni© teraz?

Sadzę, że diobnze si© sita Jo. iż 
.m len ija  lite ra tu ry  powstaje dopiero 

Dyskusja, jaka sie w tej spra- 
s e toczyła addawna, zappanaja szer 
.r^Puibffiiaziiość z to dioniiosłą sprawą,,
, ^śwtodina sp raw y  sporne i dopirowa 

^  do znacznego ich uzgodnienia 
.Śród świata literaciżego przede w szy
1 *̂ eiiiŁ, w ytw orzyła wreszcie zrozumie 
. ll® ifeitoitnej potrzeby powołania do 

ten- naczelnej reprezentacji arty- 
Ima s',|OW'a' ^ e2 której w czasach w 

.órycj-j pianowa organ/iizaca życia tak 
Otiiosłą odgryw a rolę, brakowałoby 
•ementu istotnie ważkiego w naszem 

Jto iu  narodow em. Niezależnie jednak 
 ̂ powyższego względu fakt, że Aka 

^m ja  wfłaśmle teraz zostaje utwomzo- 
p* Jest wymazem głębokiego zrazu- 

ze  strony Rządu konieczność# 
^ y s tą p c n ia  w  kolei naczelnych za- 
Pdwień państwowych do  zagadnień, 
R ż a n y c h  z« sprawami kultuiy du- 
howej. To pragnę z© specjalnym no­

żykiem podkreślić, jest bowiem ino- 
Przekonaniem najgłęlBiszieim. że

.'^■wiązywanie zagadnień politycznych
Gospodarczych służyć musi zaw sze i 

Ir®edewszystkiem pc dnlesflemiiiu pozto-

, mu kultury duchowej społeczeństwa, 
której prym at w  hierarchii wartości 
życia zbiorowego miałem okazją nfteje- 
Jno toro tae podkreślić.

— Statu t Akademii L iteratury  mlówi 
o  jej w spół pi a c y  z  Rządem . W  jakich 
sw ych pracach i w  jakiej m ierze Uczy 
Rząd na w spółprace Akademji?

— Na pytonie to  znajdzie Pan w y­
raźną odpowiedź właśnie w rozporzą­
dzeniu Rady M inistrów. Mogę jednak 
Panu  zdlusarować spraw ę choćby dw 5 
ma przykładami. W ięc pierwszy-: spra 
w a  usitawy biblioteczni#!, je s t  to  spra 
wa niezwykle ważna. U su w a  ‘a  po­
w inna zostać w ydana maty ch miast, 
g d y  tylko waru-nk gospodarcze na i-o 
pozw olą. Otóż nie wyobrażam sobie 
opracow ania tej ustawy bez -współu­
działu Akaaemji. Drugim przykradem 
w spółpracy, jaką Rządowi Akademia 
Lliteiatory dać może, jest zagaduTcnie

nauczania literatury  w  szkołach, a 
w ięc popro&iu: opinjowaniie program ów  
szkolnych co — sądzę — jest również 
spraw ą o dość doniosłem znaczeniu.

— Jałcie z zadań Akademii uważa 
Pan Prerm er za najw ażniejsze i naj- 
ptlni e jsize oto e cu ie ?

— Odpowiedź na to. jakie zadania 
Akaiaemji by łyby  w chwili obecnej 
najpilniej,size i najw ażniejsze — należy 
Jo  samej Akademji. Ona to, jako re­
prezentacja polskiego piśmiennictwa 
a rtystycznego  musi sam a zadecydo­
w ać o kolejności sw ych prac i o  h ie­
rarchii swyc-n zadań. Bo- 'tylko w tedy, 
gdy Akademia sama te  rzeczy  solre 
.zdecyduje — będzie mogła pracow ać 
reaiinit i owocnie A to w łaśnie uw a­
żam za rzecz najwazroejśzą: realność 
l ow ocność jej działalności.

Rew izja granit rosyjsko-mandżurskith
W  dniu 12 m arca 1932 roku, a więc 

w  12 dni po proklam owaniu państw a 
M andżurskiego, z  Czangczunu (obec­
nie Hsingiking), stolicy now opow stałe­
go państw a Dalekiego W schodu, na­
dano dio 17-tu państw  siedemnaście te­
legram ów  tej samej treści. Jeden z 
punktów  tlej p ierw szej deklaracji d;y- 
ptem atycznej M andżurii brzm iał jak na­
stępuje;

„Rżąidl (mandżjir-.ki) przejmie na 
siebie wszelki© zobowiązania, zacią­
gnięte prizez Republik© Chińską w po 
stacj układów  z obcemi państwam i, 
zgodnie ze zw yczajam i miedz ynarod c- 
wenrż; zobow iązania te będą śris©  do­
trzym yw ane".

Zobowiązania chmskte, obchodzące 
M andżurię, dotyczą przedew szystkiem  
j p raw ie w yłącznie Z. S. S. R.. jako 
po’ityuBue&u sukcesora Rosji carskiej,

Marnotrawnym syceni. —  córką
P o z o s t a n i e  K a ż d y  t e n .  kto zaniedba przekonać się, że

z  o b u c ie m  CZYKR, LWÓW, Im ill  8
**'e z d o ł a ł a  K o n K u r o w a ć  żadna fabryka zagraniczna
18H2

i one to dzflfej zaczynają podlegać 
gw ałtow nem u atakow i przez decydu­
jące sfery japońskie. W  Japonii mów* 
się otw arcie o  rewizji granic pom iędzy 
z. S, S. R.. a Mandżuria, p-rryczerp za 
podstaw ę tej rewizji ma być  wzięty 
układ rosyjsko-chiński z raku 16W. 
zaw arty  w Nerczyńsku. w szystkie zaś 
późniejsze układy m ają być uw ażane 
za niebyłe.

Przegląd rosyjsko-chiński ah ukła­
dów, dotyczących M andżurii, daje naj­
lepszy oto) z z  histerii tej dom eny w ład­
ców M andżurskich, Ktedy pierw sze od 
działy aw antura c z y  ch kozaków  zer- 
knęły  sjie i  posterunkam i m andżurskie- 
m inad Amurem w w. XVII. osobiste 
posiadłości cesarskiej ro d rn y  m andżur 
skiej obejm ow ały nietylko te ry o rju m , 
na htórem  obecnie potom ek jej, Henryk 
Puyit jest regentem , leuz także olbrzy­
mie przestrzenie górzystego  i lesistego 
kraju. rzadko zaludnionego p rzez tun­
guskie pleftóęi, pokrew ne M andżurom, 
a ciągnącego się od granicy Koreańsktej 
aż do  łańcuchów , górskich. a& potooc i 
na zachód od Amura. T erytorium  to 
obejmowało rówweź linię bnztgnwą 
od  ujścia nzeki Tum en, w  ooMiżu W ła 
dywostoku, aż  do m orza Ochockiego.

Dynastia Mandżurska rościła sobie 
również pretensje do posiada‘.ną półno­
cnej tundry, lecz układem w Nercz^bi- 
sku (r. 1689) Rosja z łatwością skło-

Dila pełnomocników mandżurskacn do 
w ytknięcia granicy wzdłuż raeki Ar- 
gumu 1 gór J d t  tonowiteh i S^mowycłi.
00 oddaw ało w  ręce Rosji cała Syberfę 
na  północ od tej linii i tią pomoc od 
luźueij granicy półnoaej iVLongoj.ih Od 
iwdpisanią t r a t e t u  Nerazyńskicgo. któ 
ry  nie pozw alał na rosyjska kolonizację 
w  dolinie Amur u, aż do d i  w®, kiedy 
hr. M urawjcw został geni.-guńerrara- 
reu , W schodu:ei Syberji (r. 1847). Ro- 
> a  zdaw ała s ;ę być zadowoloną z 
faktu, że  wteikie pustynie tunguskie 
do których M->r,dżurowiie nie doppszciM 
Ii kolonistów chińskich — leżą odło-

I giem.
W roku to? 7 kozacy M uraw jew a ■’ 

jego koioniści opanow ali dolinę Arnu- 
ru i zacz-; r. a znosić uf^^yfiikowan" 
kolonie, a  rosyjscy  dyptomacj zape^'- 
ii.h Ros i t .2 i latem pod “ anym ,v 
A.gun (r. 1858J odstąp ;-n te całego 
ppry.toryjhi r a  lew ym  b riegu  ^m urą, 
od Argunru do  m orza Późnie; uzgodmo 
no', że to, co stanow i utoeca:© pro-wńn- 
cj? nadm orską, z W ła Jywosto'K’e n . 
jako jej metropolią. ma stanowić 
w spólny teren eksploatacji. W roku 
1860. kiedy francuskie i angielskie od­
działy posuw ały sii© ku Pekinowi. Ro­
sja, w  zamian za  ..dubre pośrediootwo" 
uzyskała oes’ę kraju nodinorskieg*) na 
poluidnńe od Atnuru, co dało jej w resz­
cie tak  gorąco upragniony dostęp do 
m orza Japońskiego w e W ładyw osw ku.

Dziekj temu uiKladowi w  Pekim e, Ro 
s.ji udało się w ykreślić granicę z M an­
dżuria praw ie całkowici© w zdłuż w ew  
nętrznych dróg w odnych — najdhiżrz* 
grai 'ca rzeczna r a  św ie d e  — i odciąć 
całkow icie M andżurię od m orza. Linia, 
zakreślona tym  trak ta tem  — ta  sama. 
jaka dzisiaj dzieli now e pastw o Puyi 
od rozległych p rzestrzen i jak’ jego 
bezpośredni przodkow ie tamto oddali 
Rosji — idzie w zdłuż rzeki Argun na 
półdocmo-zadiodzie. od giattaoy Mon­
golii do Amuru. k tóry  tw orzy  północor 
granicę, na wschód dio ujścia L ssuri 
pod Chab«irawsk"em. Lnjja wschodmia, 
która odaięła M andrurię od w ybrzeża 
'rorsktogo, idzie w zdłuż IRsiuiri do je­
ziora Lhanki, przecina jetooro na za­
chód od rzeki Palliny. poczcm  idzie 
w zdłuż gór i m ałych srtrumdieini gór­
skich dio rzeki Tum ca, w  punkcie od- 
ległym  od n u rz a  o  niespełna 10 km.

T ak się przedsitay ,ioią gxam'ce Man- 
dżuąii z  obecnym zpwłąeŁJeni Sow ietów .
1 tióirych rew izji dom agają się wpły-

sł ttry m andżursite  rec te  ;opod- 
skiie. K. T.

 o-----
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Dążenia Jana III.
«0 przywrócenia Prus Książęcych Polsce

^ ie  przebrzm iały jeszcze echa uro- 
^^stoiśei, k iórc cały  narocł potsk; uirzą 

dla uczczenia pamiętnej b itw y 
f d W iedniem , która  lat temu 250 sze- 
fc,Q 0 ^ z n io s ła  sław ę imienia yoiskiego 

całej Europ ę. To wielkie dzieło bo- 
i& Orskiego, króla zasłoniło jednak Inne 
ta f3 czyny, które w praw dzie nie by ły  
yk  głośne, nie uw ieńczyły się tak  
^' fran ałym  sukcesem, jak walki na 
u  k r z a c h  Kahlemfocrgu. ale w  1 ozwo- 
^  działań politycznych doniosłe miały 

-tozeinie. d la teg o  w roku pośwłęeo- 
Dj.*11 odsieczy wiedeńisk f j godzi się je 
^  ^Pomnieć, tem bardziej, że dotyczą 
ja ® ozęsto zaniedbanej w naszych dzie 

J  historjj P ru s  Wsctooidn ch. 
ką 5 t0 spraw a, na której, od P0Czą,t 
fatal^ DrzeJ;iw, ’enia się, jakiś dziw ny 
ży IZllto zaciężył; utrudniając j£U na’e- 
r,°,2l! ’ 'IOrzystnc dla Rzeczypospolitej

Wljłiptii^•■'^łańie.
Ł 2dołaJi usunąć 'ił#opatrznie do j 

boiskach sprowadzonych Kizyża- 
PiastowŁ. Ostatni przedstawić1 

5 rodu, Kazimierz W ielki, przekazał 
kirnDra v̂ś- następcnm na trou e P°j"" v  nasięjpoum na u u u  ^ u 

Jngieli onowię, ząjpatrąeoi Pirzó*

dew szystk iem  na sp raw y  wschodnie, 
nie zaniedbyw ali jouinak nigdy usiło­
w ań w yparcia Zakonu z sw ych posia­
dłość). G runw ald okrył chw ałą  ry c e r­
stw o polskie, lecz sp raw y  krzyżackiej 
nie usunął. W iększe znaczenie dla Pol­
aki m iała w ojna trzynasto letn ia za  Ka­
zim ierza Jaguellońazyika. uwieńczona 
pokojem  toruńskim* w  r. 1466, p rzyw ra  
caja.cvm du PoliSB P rusy  Zachodne. — 
P ru s  u W schodne z Królewcem pozos+a  
w a ły  w rękach Zakonu. Było to roz­
w iązanie połowiczne. Jednak tra k ta t to 
ruński. oddajac w posiadanie chw ilow ę 
P ru sy  W'sohodnie Zakonowi, bardzo 
silni© uw ydatnił, że Praw a zwie: Łchni- 
cze. praw a istotnego w ładcy i pana 
P ru s W schodnich, należą do króla pol­
skiego. S łow a dokumentu z r. 1466 w y  
raźnie zaznaczyły , że król polski,zfe- 
m :e i włości, leżące w P rusach  W schód 
nich, do K rólestw a Polskiego „przyłą- 
0ł«a, jednoczy z niem. i wciela ;e“ do 
oaftetwą swego. A iuż w  porr/edm im  
ttraktacie z  r. 1454 bai dzo dob'tnie sfor 
mułowano, że P ru sy  W schodnie i Koro 
na + w orzą „jedno niepodzielne dało , 
.^den lud. jeden paiód . złączone z sobą

przyjaźnią, przym ierzem  i jednością*'. 
Zakon s taw ał się lennem państw a pol­
skiego'. do którego, jako istotnego w ład  
cy, należały w szystkie P raw a suw e­
renne. Ten sam  w arunek u trzym ał się 
rów nież i w r. 1525. gdy Zyeimn mt I. 
przyim ow ał hołd pruski oid księcra Al- 
b red ita .

Dalszy trag iczny  splot w ydarzeń  
dziejowych nie pozwolił jednak Polsce 
na zwiększeń© sw ych  p rerogatyw  w  
Prusach Książęcych, na p rzy łączone 
ich do P aństw a Posikiego. Dążenie jed­
nak do tego celu. pomimo niepowodzeń 
głęboko tk y  iło w  świadomości królów 
i polityków polskich. Usiłowaiffii przy  
łączenia Prus Ks ążęc^ ch do Polski nie 
ma! n ieprzerw anie przesuw ają się
przez ca ły  ciąg dziejów  naszych. 
Szczególnie w yraźnie wrstęiPuja one
za panaw ania Jana Sobieskiego, gdy
ogólna sytuacja polityczna w Europie 
zachodniej = pow ikłania w  Prusach 
W schodnich najlepsze zdaw ałv  się ro ­
kow ać nadzieje.

Ludwik XIV prow adzjf wojnę z  Ho­
landią, Austrią, Hiszpainją i Bramdembur 
gia.^ Szw ecja w ytraw i edi iała w ojnę 
kurfinstowii F ryderykow i WUheJmow/u 
do k tórego  należały P ru sy  W schodnie. 
W tych w arunkach Fi ancii i Szwecji 
zależało bardzo na tem. aby do tej 
kampania w ciągnąf także Polskę k tóra 
by  uczyniła dyw ersję w  Pr»i*ach 
W schodnich i w ten sposób sparaliżo­

w ała dzia tatność P ru s  na innyołi te re ­
nach walki. Taka propozycja b y ła  dla 
Polski bardzo ponętna. Stosunki pomię 
dzy  P rusam  a Rzeczpospolitą nie ukła 
d a ły  się bynajm niej pokojowo. F ryde­
ryk  Wiihełrn Pt d c z a s  bezkrólewia po 
abdykacji Jana Kazimierza (1688. gw ał 
tow nie najechał na Drahim, należący 
do Polski, W  dw a la ta  później poseł 
pruski, Brandt, podstępnie zw airw szy  
do sw ego mies2ikania w  W arszaw ie 
przew ódcę opozycjonistów praskich, 
C hrystjan i K alkstena, w  kakianacłi | -  
desłal go do Królewca, gdzie w dwa 
ła tą  oóźnie, został ścięty. Panujący w 
Polsce król Michał W iśni owi ecki nśe 
zdiobył sie na żaden silniejszy odruch 
protestu. Inaczej ułożyły s© stosunki, 
gdy  rządy  objął Jan Sobieski, którego 
łączy ły  w ęzły  Przyjaźni z Francją, a 
k tóry  do F ryderyka  W ilhelma nie czuł 
sympatii. Jan  III. od dawna, jeszcze 
przed objęciem tronu polskiego, zajmo 
w ał sie kw estją pruską. Na kilka lat 
przed elekcją skupow ał dobra i s ta ro ­
stw a w  Prusach dla siebie i swo ch 
przyjaciół by  w  ten sposób przeciw ­
działać w pływ om  pruskim. Głośno w y  
pow iadał sw e oburzenie z powodu 
gw ałtu, dokonanego na K alkstekfe, dą 
*Vł wprosi ido tego. abv  w  sojuszu z 
p rancią. rozw iązać w lokącą się od wie 
kón* siorawę P ra s  W schodnich, p rzy­
wróć ć ictotna w ładzę królów  polslPcto 
nad temi zicmiaimi i wcielić ie do Pol-



26
p aźd ziernika

M S

ci lnmti
Czwariek

Ewarysta 

Jutro: W incentego

Wschód słońca ó’20 
zachód stońca 16‘20

TEA1R WIELKI
Czwartak, 26 b. m. o godz. 7‘30 „Fraulein 

Doktor-'.
Piątek. 27 D. m. o godz. 7‘30 „Fraulein

Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek, 26 b. m. o godz. 7‘30 „Pzilka 

pszczoła".
Piątek. 27 b. m. o godz. 7‘30 „JAzika

pszczoła".

COLLOSEUM:
Film „Noce portowe", 

pieprzyka".
Rewia „Szukamy

Jan

KINOTEATRY.
ADRJA: „Chata wuja Tom a“.
APOLLO: „Zdobyć cię muszę" 

Kiepura.
ATLANTIC: „King Kong*
CAS1NO: .Biała lilia".
CHIMERA: ..Jei Królewska Mość"

(Lilian Harwey).
GRAŻYNA: „A scela“ oraz  rew ja 

Kaczorow skiego.
KOPERNIK: .Pieśń nad pieśniami"-
MARYSIEŃKA: „Wuj Mozes" .
MIRAŻ: „B ab y ‘‘ z Anny On,dra.
MUZA: „Mata Hari“
PAŁACE- Jan Kiepura „Zdobyć cię 

muszę".
PAiN: „S iostra Angelika*-.
PASAŻ: „W yspa tajemnic" i Chór 

rewellersów.
RAJ: „Dzieje grzechu".
STYLOW Y: „Bracia Karamaizow" i 

„Mecz korników".
ŚW IT; „Krysia Leśniczanka*4 1 „Pait 

Patachon w opałach".
UCIECHA: „ rirac i stepu" oraz re 

wia EDDI.
 o------

Zmiana ustawy o zabezpieczeniu
na wypadek bezrobocia.

Jak donosi Polska Ageti. Public, 
w najbliższym czasie ukaże się rozpo­
rządzenie P rezydenta Rzeczypospoli­
tej z mocy ustaw y, zmieniające niektó­
re  przepisy u staw y  o  zabezpieczeniu z 
dnia 18 lipca 1924 r. w brzmieniu obo- 
wiąiziująicem od 11 Lipca 1932 r.

Przedewszystkiiem w myśl nowego 
rozporządzania Minnsifer Opiekli Społe­
cznej uprawniony będzie do  zwatoia- 
■nia od obowiązku ubezpieczenia na 
wypadek bezrobocia robotników. z,a. 
trudmiioinyoh przy robotach publicznych 
i roboitadh, prowadzonych z sum asy* 
gniowanych przez Fundusz Pracy. T e­

go rodzaju zarządzenia mogą być w y­
daw ana w  porozumieniu z zaimtereso 
wanymd Ministrami. Rozporządzenie 
ustala również, żc praw o żądania 
zwrotu sflcladek, wipłaoonydi do Futi- 
diusizu Bezrobocia ła zatrudnionych 
robotników  niesłusznie lub om yłkowo, 
przedaw nia sie po 3 latach, licząc od 
d n a  mszczenia. Zgodnie z nowem 
rozporządzeniem, członkowie obwodo­
wych komisyj odw oław czy oh fundu­
szu Bezrobocia pow oływ ani będą na 
okres trzyletni zamiast, jak dotych­
czas. jednoroczny.

W  dniu dzisiejszym rozpoczął S n y  w ysyłanie  dodatku 
powieściowego za miesiąc październik,

D o d a tek  ten otrzym ają  w y łą czn ie  ci z p o śró d  n a szy ch  
p ren u m eratorów , którzy —  zgod n ie  z  naszą  za p o w ied z ią  — nade­
s ła li  d o p ła tę  za  k siążk ę do dnia 12 b m. W  tym term inie  
m u sie liśm y  b o w iem  u sta lić ilo ść  n ak ład u .

— Teatr Wielki. Dzisiaj we czwartek, 
oraz w doi następne największa sensacja 
współczesnego repertuaru, słynna sztuka 
J. Tepy „Fraulein Doktor" osnuta na tle au 
tentycznych przygód najgłośniejszego szpie 
ga wywiadu niemieckiego Anny Marji Les 
ser. Frapująca akcja tego znakomitego lak 
tomontażu rozgrywa się kolejno w Brukse­
li, w okresie inwazji niemieckiej, w sztabie 
generalnym w Berlinie, w siedzibie wy­
wiadu francuskiego, w okopach pod Ver- 
dun, przenocząc widza aż do czasów dzi­
siejszych hitlerowskich Niemiec. „Fraulein 
Doktor" tłumaczą już obecnie na wszystkie 
języki europejskie pozyskała sobie olbrzy­
mi rozgłos, a premjera jej w Pradze stała 
się wręcz rewelacyjnym sukcesem. W roli 
tytułowej Irena Eichlerówna, dalszą obsa­
dę stanowią jrp. Jakobińska. Guttner. Kra. 
snowiecki. Białoszczyńskl Kański. Broch­
wicz. Mihulowicz, Przy Stawski. Pololiski, 
Żurowski; Szczepański. Dorwski. Lew ic­
ki i inni.

Ceny, dzięki wydatnej ztiożce niezwykle 
tanie

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj we czwar­
tek. oraz dni następne ostatnia nowość poi 
ska. czarująca pełna humoru, sentymentu i

Obywatel ż y c z l i w y  dla Państwa
w któiym  żyje i czerpie dochody, 
nien tych d o c h o d ó w

me powi- 
o bracać

na kupno o b u w i a  zagranicznego
gdyż ]est to Jaskrawą zdradą tego Państwa i jego bezrobotnych 
robotnikow, tembardzle], że s.ę ma do d y s p o z y c j i  FIRMĘ

D. C ZYK  — Lw ó w , Kościuszki 6.
1890

ski. Okoliczność: sprzyjały  teu akcji. 
F ryderyk  Wilhelm. dążąc do zdobycia 
pieniędzy, potrzebnych na prow adze­
nie wojny z Francją, wpadł w  ostry  
zatarg  ze stanami pruskiemu, które o- 
czekiw ały pomocy od Polski. W  tych 
warunkach, zdawałoby się. i e  P rusy  
iStotn-ie zostania do Polski przyłączone.

2  tych okolicznośai skorzystał poseł 
francuski w  W arszaw ie w  r. 1674, Jan 
son, k tóry  gorąco namawiał Jana So­
bieskiego do uderzenia na P rusy  
W schodnie. Za tę akcję poseł francuski 
obiecywał posiłki pieniężne od Ludwi­
ka XIV w wysokości 200 ty sę c y  tala­
rów  rocznic, tak długo, póki będzite 
trw ała  wojna w Prusach. Rokowania 
w  tej sprawie utrudniały jednak d w e  
przeszkody. Po pierw sze opozycja ze 
strony niektórych panów polskich, któ 
rzy  nie zdając sobie spraw y z donio­
słości kwestii Prus Wschodnich, za* 
miast popierać Sobieskiego i jegrv pro je 
k ty, wchodzili w rokowania z elekto­
rem brandenburskim. W ażniejszą jed­
nak przeszkodą była wojna z Turcją, 
która, zadawszy tyle klęsk Polsce, nie 
pokoTa ja krwawemś najazdami'.. Dla­
tego też Francja, dążąc do przyśpie­
szenia wojny Polski z Prusam i, stara- 
ł się pojednaj Rzeczpospolitą z Turcją. 
W  Jaw orow ie dnia l i  czerwca 1675 r. 
został podpisany układ pomiędzy Pol­
ską a Francją. T rak tat ten w skazyw ał 
w yraźnie zgodność polityki obydiwu 
państw . Poiska vv myśl tego sojuszu.

miała wypowiedzieć wojnę Prusom  i 
dążyć do odzyskania dla siebie P rufi 
Książęcych. Aby umożliwić tę akcje, 
Francja obiecywała pośrednictwo w za 
warc',u pokoju pomiędzy Polską a T ur­
cją. Istotnie przy współudziale posła 
francuskiego zaw arła Polska w Żóraw 
nie traktat z P ortą .

Dalszy jednakże splot wypadków, 
poczęści i zmiana polityki Francji w o ­
bec Prus, udarem niły wojnę z  P rusa­
mi. Kwestja P rus Wschodnich znowu 
nie została rozwiązana, a dalszy prze­
bieg wypadków  wzmacniał potęgę Ho, 
henzolkrnów  w Brandenburgii i daw ­
nych hołdowniików Polski na tron kró 
lew sk; wyniósł.

Akcja więc Sobieskiego przyw róce­
nia do Polski P rus W schodnich n e P°* 
w o d ła  się. Rzeczpospolita Polska 
pnzez cały ciąg dziejów musiała toczyć 
walki na dw a fronty. Ze wschodu za ­
grażała Europie naw ała turecka. So­
b ieski idąc za głosem narodu. Podążył 
pod Wiedeń. Kwestja pruska została 
poniechana. Lecz zabiegi o przyłącze­
nie P rus W schodnich do Polski przez 
Sobieskiego są św ;adectw em  tego. jak 
naw et w XVII w. jeszcze głęboko tkw i 
ła świadomość zw ierzchnictw a Koro­
ny  nad Prusam i Wschodtniemi. j dlate­
go o tych zabiegach Sobieskiego sitara 
lis/my się przypomnieć w rocznicę 
triumfu oręża polskiego pod Wiedniem.

głębokich refleksji, komedia L. H. Morstina 
,Dzika pszczoła", ciesząca się stale niesŁa- 
bnącem powodzeniem. Pełna złotego hu­
moru tre ść , w y ra z is ty  rysunek kapitalnie 
uchwyconych postaci, zabawne sytuacje i 
świetnie wyczuta aktualność, oto walory 
tej niecodziennie wartościowej kom edii 
uwypuklone dzięki finezyjnej reżyserii K. 
TaitairkLwicza ciraz doskonałej g rze  pp. 
Życzkowskiej, Martini, Kossocitiej. Krzy­
wickiej Wier zejskiej. L eliw y, Stępowskiego 
Berskiego, Tatarkiewicza, VV ięckowsktego, 
Ratscliiki, Kordowskiego. Sszczepańiskiego, 
Hitnarowiczówny i in.

Efektowne dekoracje projektu O. Rexa. 
Ceny niezmiernie niskie.

—  „Wesele" w Teatrze W'ielkim“. Utrzy 
mując konsekwentnie linję swego repertu­
aru kulturalnego, jakim jest popularyzacja 
w społeczeństwie arcydzieł literatury rodzi 
mej i zagranicznej, Teatr Wielki po wy­
stawieniu eurypidowskich „Bakchantek" 
wprowadza obecnie na swa scenę genialna 
wizję Stanisława Wyspiańskiego „Wesele", 
jedno z najoptężniejszych dzieł porozbioro 
wego dorobku literatury polskiej.

Przygotowane z prawdziwym pietyz­
mem, pod reżyseria J. Strachocklego „We. 
sele“ łączy w sobie obok swych tak wyso­
kich wartości narodowych, literackich i 
artystycznych również nieprzeciętne wido. 
wiskowe walory, a oryginalne pełne cha­
rakteru i kolorytu dekoracje A. Pronaszki 
podkreślają malarską stronę utworu. Po­
szczególne role spoczywają w rękach ar­
tystów tej miary co pp Siemaszkowa. 
Dziewońska. Jakubińska. Krzywicka. Ma In 
nowicz, Wierzejska, Życizkowska. Bonacica. 
M artini Białoszczyński. Słępowłski, Stra- 
chocki Krasnowiecki. Jaśkiewicz. Maciiai- 
ski. Kański. Nawara. Więckowski, Krze- 
mieńsiki, Przy,Stawski, Dorwski. Szpigano 
wicz, Brochwicz. Bersto. Michałowicz, Ta- 
tarkiewicz, Szczepański Lewicki. Guttner, 
Żurowski i inni.

— Teatr Rozmaitości. „Moja siostra i 
ja", przebojowa komedia muzyczna jedno z 
najbardziej czarujących zjawisk wśród osta 
tnich nowości muzycznych, znajduje się 
obecnie w próbach zespołu Teatrów Miej­
skich, Przemiłe, opromienione złotym liu- 
morem dzieje miłości młodego profesora i 
hrabianki oraz piękna muzyka, której po­
szczególne motywy jak: „To ta pierwsza 
miłość" zdobyły sobie olbrzymią popular­
ność, oto całość o której dzisiaj mówi pu­
bliczność wszystkich stolic europejskich.

—— o------
— Wiadomości radjowe. W pigtek, dnia 

27 b. m„ o godzinie 12‘05—1‘00: Muzyka 
lekka w wykonaniu orkiestry Tadeusza 
Seredyrtskiego ze Lwowa na wszystkie 
stacje.

— — o --------

— Coiosseum. Dziś w czwartek wielka 
Premjera nowej rew jl: „Szukamy szczę­
ścia" w wykonanm doskonałego zespołu 
„Perskię Oko41. Na Drogram złoża się naj­
nowsze przeboje, dotychczais we Lwowie 
ndewidziane, pełne humoru skecze piękne 
tańce w  wykonaniu uroczej Basi RelskieJ 
i balłmistrza Ostrowskiego oraz baletu, oo- 
:iadto primadonna P. Mela Grabowska od­
śpiewa najnowsze tanga. A wszystko to 
w pięknej oprawie dekoracyjnej prof. Z. 
Balika. Na ekranie przepiękny film grany 
po raz pierwszy we Lwowie p. t.: „Nocy 
portowe".

— „Mecz k°mlków‘4 f „Bracia Karania- 
20w‘4 w Stylowym. Ostatni program kina 
„Stylowego" przewyższa wszystko, co do 
tej pory vódzłamo. Na niezwykle efektowna 
całość składa się przebojowa rewia „Mecz
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Z SALI KONCERTOWEJ.

C h ó r E r ja n a
ze współudziałem reweierstiw 

kobiecych T . 4.
Znany już z  wielokrotnych w ystć' 

Pów na estradzie lwowskiej Chór Er* 
jana cieszył się znowu w ostatnim ty* 
godniu ćużem powodzeniem. Podobał? 
się zw łaszcza Tanga Erjana oraz Bo­
ston W róblewskiego „Hawajskie serc® 
i gitara", miłe w swym  bezpośrednim1 
sentymencie j dobrze sharmonizowane-

W ystępujący gościnnie Zespół Re' 
welersów Kobiecych z W arszaw y 
4“ stoi na bardizo dobrym poziomie z® 
rów no pod względem doboru głosów 
(piękny alt i soipnm o miłej barwie) jn'( 
i pod względem stylu wykonania po<zO 
stającego zaw sze w granicach dobrego 
smaku i dyskretnego brzmienia.

Sądząc z aplauzu pobieżności powo 
dizenie na drugi wieczór zapewnione.

St. Ł.

Woiew. Belma-Prażmowski 
nie przechodzi do służby 

wojskowej.
Ageincja W schód  d o w iadu je  sić 

ze s tro n y  pow ołanej, że w iado­
m ość, jak a  uk aza ła  się w jeanem  i  
p ism  k rak o w sk ich , jak o b y  W ojew o 
do p. Beliiiia - P ra ż m o w sk i m iął 
p rze jść  do s łu żb y  w o jskow ej —  u.iti 
m a żadnego  uzasadn ien ia .

komików" z Bukojemską, Bełskim i Miecz­
kowskim aa czele zespołu. Na ekranie 
dawno oczekiwany, rewelacyjny film „Bra­
cia Karainazow.. po raz pierwszy w wersji

— Kmu - rewja Grażyna: tL. Sapiehy 
Dziś we czwartek pożegnalna premjera re- 
wji p. t. „Hulaj Dusza" w której pożegna 
Lwów sympatyczny zespół Kaczorowskie­
go. Ferdek i Mordek w Gdyni, Kaczorow­
ski jako Turek - Pesymista. Dość na iedoe 
go duet murzyński. Nogi, Marynarze, oto 
przeboje obecnego programu. Początek o
4 ostatniej rcwji o y.

Na ekranie pierwszorzędny film .Axel«‘.
Dziś we czwartek, odbędzie się 1). Wie­

czór Piosenek Chóru Eryaaa i Zespołu Re- 
welersów kobiecych T. 4. z W arszawy. Po 
została mata ilość biletów do nabycia W 
magazynie nut Seylartha oraz wieczorem 
przy kasie 2141

 O------

— Kasyno 1 Rolo Literacko-Artystyczne
we Lwowie. Nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie członków Kasyna i Koła Literacko- 
Artystycznego odbędzie s,ę w niedziele- 
dnia 5-go listopada 1933 r.. o godzinie 10 
rano, w czasowej siedzibie T-wa przy pla­
cu Mariackim Nr. 4 iHotel Europejski, bu­
dynek w podwórzu, sala na I. piętrze). 
W wypadku braku kompletu odbędzie sae 
tegoż sunego dnia i w tern samem miej­
scu o godzinie 10'30 drugie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie, na którem będą za­
padać uchwały bez względu na ilość ze­
branych (art. 38 statutu). Porządek dzien­
ny: odczytanie i zatwierdzenie protokołu
z poprzedniego nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia; sprawa zaciągnięcia po­
życzki hipotecznej na dokończenie kapital­
nego remontu gmachu T-w.a; sprawa do­
płaty dodatkowej na fundusz budowlani1

— Korzystajmy z okazji. Stowarzysze­
nie „Służba Obywatelska" znane ze swe. 
pracy społecznej na terenie naszego mia­
sta, przystępuje podobnie jak w poprze- 
dniach latach do zorganizowania szeregu 
kursów dla pań z inteligencji, a to: kursu 
krawdeczyzny, bieliźniarstwa. trykotar- 
Stwa, robót kobiecych, galanterii, ręka- 
wieznictwa i gospodarstwa domowego. 
Kursa te przeważnie trzymiesięczne mai9 
już wyrobioną opinję, gdyż prowadzą ie 
fachowe siły. kwalifikowane nauczycielki 
Państw. Szkoły Zawodowej żeńskiej pod 
eaiergiczmem kierownictwem P. Jadwig 
Czerwińskiej, są bardzo przystępne i tanie, 
odbywają sie w dogodnym czasie, popołu­
dniu, względnie wieczorem. Bliższych in- 
formacyj udzieli chętnie ustnie sekretariat 
Szkoły Zawodowej. Zielona 8. Tel. 34-37.

— Staraniem Zrzeszenia Polskich Na­
uczycieli geografii — Koło Lwowskie od­
będzie sie dnia 27 października b. r. o go­
dzinie 19—tej. w sali Pracowni Geograficz­
nej Państw. I.. we Lwowie przy ul Kubah 
4/11. p„ posiedzenie naukowe z wykładem 
doc U. J. K. dr. Augusta Zierhoiffera •' 
„Ćwiczenia geograficzne w  szkole średniej ‘ 
Goście mile widziani.

— Etyka w życiu 'ndywidualnem 1 spo- 
łecznem, Odczyt pod powyższym tytułem 
wygłosi prof. dr. Franciszek Order, dnia 27 
b. in. o godz. 19‘30 w sali Czytelni Kuto- 
Hckiej (ul. Piekarska 28) staraniem StoW- 
Kat. Mlodz. Akad ,Odrodz«mi!e“. Goście 
mile widziani. Wstęp w ołw .
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Zjazd Hoiskich Artystów Plastyków
w  Warszawie.

W  W arszaw ie odbył .się Zjaiad Wliel 
,lŁi_ei Rady Polskich A rtystów  Plasty­
ków. Wielka Rada została wyłoniona 
vv ubiegłym roku. jako sta ła  orgaauza- 
t;ia Zjazdu Plastyków , który sie odbył 
w Kutkowie z okazji uroczystości jubi- 
Rusgowych ku czci Stanisław a W y ­
spiańskiego. W  Zjeździe tym  było re­
prezentowanych 39 organizacyij i insty 
tttcyj plastycznych z całej Polski.

Z;uzid Wielkiej Rady odbył sie pod 
Przewodnictwem prezesa Komńt&fcu 
W ykonawczego, rektora T a d c itz a  
Pruszkowskiego przy udziale 18 dele­
gatów, reprezentujących związki arty ­
styczne z W arszaw y. Krakowa. Lwo- 
>va, Poznania, W ilna i Lodzi.

1 ichwalono wnioski w  następujących 
spraw ach:

Zjazd wyraził radość z powodu Po­
wołania do życia Akademji L iteratury 
i nadzieje stw orzenia w  przyszłości 
Akademji Sztuk Pięknych.

W  celu podniesienia twórczości ar­
tystycznej i poziomu kultury malar­
skiej uchwalono organizować co robu 
w  elkie ogólnopolskie Salony W iosen­
ne kolejno w  różnych m iastach prowŃn 
cionalnych. Kolejność ustalono w  spo­
sób następujący: 1934 — Kraków. 1935 
— Wilno, 1936 — Lwów. 1937 — Po­
znań i 1938 — Łódź 

Dalej uchwalono zwrócić się z ape­
lem do instytucyj rządowych, samorzą 
dowycli i społecznych o poczynienie 
zamówień w dziedzinie m alarstw a i 
rzeźby dla dekoracji budynków publicz-

— Ważne da/ eksporterów do państwa 
Mandżuko. Wedle łnformacyj Państwowe­
go Instytutu Eksportowego zostały obni- 
żont stawki celne na następujące artykuły 
importowane do Mandżuko: trykotaże, 
skarpetki i pończochy, sznurowadła do bu­
tów, ręczniki tureckie, kapy na łóżka i ma­
towały na me. tkaniny wełniane i półweł- 
n-ane. gwoździe, żelazo i stal galwanizo­
wane. maszyny rolnicze i ich części, my­
dło papier, cement 1 obuwie gumowe.

— Pokaz robót ręcznych I fiianek. ko­
misja Pracy Kobiet VI. Okręgu Związku 
Strzeleckiego we Lwowie, urządza w Mu­
zeum Przemysłu Artystycznego, ul. Het­
mańska 20, w czasie od 26 października do 
30 października włącznie, od god/. 15—20, 
Pokaz robót ręcznych i firanek nowo­
czesnych, wykonanych przez oddziały żeń- 
sife VI. Okręgu Z. S. Sprzedaż ekspona­
tów oo cenach b. niskich na ińejscu.

— Zmiany na stanowiskach sę­
dziowskich. Zarządzeniem  M inistra 
swaw iedhw iośai przeniesieni zosita 
'i: sędzia grodzili M ichał Gorcza- 
htiwski z Kopyczyitiec do Zboro­
wa, a sędzia grodzki Ferdvnaind 
Książek z D rohobycza na kierowni 
Ir a sądu grodzkiego w Komornie.

— Delegat ze Lwowa na rokowa 
nia gospodarcze polsko-czechosło­
w ackie. W  P radze  odbyw aią sie ro 
kiw an ia  gospodarcze polsko - cze- 
eliosłow a-k e, w których bierze u- 
dział i eden z w y b tn y ch  znaw ców  
zagadnień gospodarczych i przem y 
Jjłu drzew nego dyrek to r dr. Gsala 
2e Lw ow a.

— Z Koła H istoryczuo-Praw nego 
Słuch. U, J. K. W dniu 19 paźdiz;ernika 
odbyło się pierwsze w tym roku aka­
demickim posiedzenie naukowe Kola 
Htet.-Praw Leżnie zebranych człon­
ków i delegatów mnych kół nauko­
wych powitał ko!. Zbigniew Krassow­
ski. przewodniczący Koła, potdkrśflp.iąc
zarazem no1? kół naukowych w  żv- 
Ciil1 młodzieży akademickiej. Następ­
nie kol. Leon Bairback odczytał pracę 
k»: M. Bialskiego 7 K rakow a■ o. ty t :  
.,W p)yW M'tłti*esk,inszą i pailarneotary- 
zrnn anigiteisMeso na Kńnst ytneję 3-go 
Rlaia“. Po referacie nastąpiła ożywio- 
na dyskusja, w  której wzręirł ,?d,ziaf 
nitęmal w szyscy obecn1'.

— o— -

k . Drżała poleca kołdry, materace, 
Przerabia kołdry jo  5 zł., materace Po 
■ zL __ Chorążczyzna I. 5, obok kina 
•■Apollo1 i® 4

*• o

nych i ich wnętrz. Zjazd w yraził oipi- 
nję, że wszelkie większe zamówienia 
Publiczne powinny pyć dokonywane 
drogą konkursów dostępnych dla wszy 
sttóoh Polskich artystów .

W reszcie puwzięto szereg uchwał 
dotyczący/ h przywrócenia nauce ry ­
sunków w  szkołach średnich charakte­
ru przedmiotu obowiązkowego i pole­
cono Roir^efowii W ykonawczemu o- 
pracowame w  tej sprawie meimorjalu 
do M inisterstwa W . R. i O P.

W szystkie wnioski zostały uchwalo­
ne jednogłośnie.

Przewodniczącym  Komitetu W yko­
nawczego w ybrano prof. W ładysław a 
Skoczylasa.

Najbliższy Zjazd Rady uchwalono 
zw ołać w  maju 1934. - *

Badania antropologiczne
kości Dantego.

Od czasu, kie cłu z włoki Dante go w 
ta jem n ic^  sposób zuiiknęły ź, grobu 
poety, odkopują Włosi co pewien czas 
jego trumnę i badają, czy w szystko 
jest w porządku. Ostatnie otw arcie 
girobu Dantego odbyło sę  w roku 
1921, obecnie zaś zarządzone ponowne.

Szkietef, powiązany sirebrnemi dru­
tami. podobnie jak kość tortu upy, służą­
ce do nauki wyjęło w obecności przed 
staw irieli Władz i literatury z orzechu 
wej trumny, w jakiej są złożone, po­
czerń poddano je b ad an u  aretropołogi ■ 
czntm u, w 600 lat po śmierci genialne­
go poeily. Badania dokonał prof. Santi 
Murafo, oglądając kostkę po kostce. 
Pew nego razu znaleziono w  grobie pod 
czas badania kość kozła, tym  razem 
natraf ono w yłącznie na szkielet po-

Z a k a z odbywania wieców
w  dniu u kraiń skie j ż a ł o b y  n a ro d o w e j.

„Ukraiński Korni:et Pomocy dia U- 
krainy“ donosi w sw ym  komunikacie 
prasow ym  z dnia 24 bm„ że naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa lwowskiego 
urzędu wojewódzkiego nie zezwolił 
na publiczne wiece i zebrania publicz­

ne w  dniu ukraińskiej żałoby narodo­
wej i protestu przeciw wypadkom na 
Ukrainie sowieckiej, zaipowiefczianym 
na 29 hm. Jako motyw zarządzenia 
wymieniono zamach na urzędnika so­
wieckiego konsuilatlu we Lwowie.

Rozprawa doraźna przeciw zamachowcom 
na konsulat sowiecki.

A gencja  W sch ó d  dow iadu je  się, 
że ro z p ra w a  d o raźn a  p rzec iw k o  Łe 
niykowii, k tó ry  dokonał zam achu  n a  
k o n su la t sow ieck i w e L w ow ie , od­
będzie  się w  poniedzia łek  30 p a ­
źdz ie rn ika  b. r . R o zp raw ie  d o ra ­
źnej p rzew o d n iczy ć  będzie  sędzia  
M edyński, w  sk ład  T ry b u n a łu  
w ch o d zą  sęd z io w ie : D w o rzak  i M i­
chale . O sk a rż a ć  będzie  w iceorok. 
dr. P rach tel-M oiraw iańsk i.

ZAMACH W  KONSULACIE DEMON­
STRACJA ANT VSO WIĘCKA.

Zamachowiec Łemyk. mieszkał we 
Lwowie i był na utrzymaniu sw ego wu 
ja. Osypa Kontnego, w spółpracownika 
„Nowego Czasu“. Chara k lerystyc zme

było zachowanie się Łemyika bezpo­
średnio do aresztowaniu. Łemyk. ma­
jąc w ręku browning z czterem a nabo 
jami, a w kieszeni trzy  zapasowe ma­
gazyny. podniósł ręce do góry na w e­
zwanie Policji, g)dy mógł się bronić i 
strzelać. Na Postawi one mu pytanie, 
Dopowiedział: „Ne buło ©rykazu stan­
iały do polskoji policji11. Ż odpowiedzi 
tej wynika, że zamach był aktem de­
monstracji, sk erowamym w yłącznie 

ipod adresem  Sowietów,
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Bandyta Hnm-Czajkowski zastrzelony.
Dzięki niezmordowanym wysiłkom 

ofganów władz bezpieczeństwa, udeło- 
się unieszkodliwić groźnego bandytę 
Andrzeja Ozajkowsk ego (Hrima), gra 
•sującego od dl rższego czasu na terenie 
powiatów tiorodeńskiezo. śn atyńskie- 
go. zaieszczyckiego.

Policja dowied ziała  sie. iż bandyta 
przebywa w  domu swe) matki we w s i . 
Serafińce :pow. Horodenka. Kilku PO" :

sterunkowyd? otoczyło dom. a nasitęp- 
n-e w kroczyło do w nętrza, Czajkowski 
ujrzaw szy Policję, zaczął się zaciekle 
bronić. M y w ąza ła  się obustronna gę­
sta strzelanina, w wyniku której Czaj­
kowski został zastrzelony przez ko men 
danta posterunku P. P- Jamkowiuka. 
W czasie strzelaniny ranna została ma 
tka bandyty.

 0------

Wiadomości z  Leska.
Zjazd gospodarczy B. B. W. R.. W nie­

dzielę, dnia 22 b. m . odbył się w naszem 
mieście zjazd gospodarczy, zorganizowany 
staraniem Rady Powiatowej B. B. W. R 
W Lesku. Po otwarciu zjazdu przez preze­
sa Rady, p. E. Dańca, wygłosił przemó­
wienie okolicznościowe starosta powiato- 

! wy dr Gąsiorowski. Doczem wyglosz mo 
następujący referaty: P. hr. A. Krasicki
o lasach i przemyśle drzcwnvm a powie, 
cie: p. radca sk. J. Kleczyfiski dosko- 
nale ujęty referat gospodarczy, obejmujący 
treicią wszystkie dziedziny gospodarki 
społecznej w Polsce i w Dowiecie; p. ioż. 
Mikucki o przemyśle naftowym w pow i­
cie i płk. Hulak referat rolniczy. — P° 
wygłoszeniu referatów, d Kleczvń^ti ■'d- 
czytał dezyderaty zjazdu i zalecenia, któ­
re przez aklamację przyjęto. Na wniosek 
p. Dańca uchwalono rozesłać deorszr 11 r“- 
downicze P. Prezydentowi Rzplitei. Mar- 
azaJJtowi pji&uds demu. p. Prezesn-vi SlaW- 
ko w. | p. wojewodzie lwowskiemu Belfeie- 

i h Y a tm o u -id -la in r

Pożyezk8 Nar0duwa dzięki doskonalej 
organizacji lała w globalnej sumie kwotę 
250.000 zł, (w czem urzędnicy państwowi, 
samorządowi i prywatni 115 000 z!., zaś 
pozostała ludność 135.000 zł ), oo jak na 
powiat leski jest sukcesem kolosalnym, je. 
śb s ę zważy, że powiat nasz należy do
najbiedniejszych.

Związek Obywatelskiej Pracy Kobiet 
w Lesku urządził w dniu 14 b. m zabawę 
taneczną. 2 której dochód w wysokości 
około 250 zł. przeznaczono na akcję doży­
wiania dzieci Ochocze tany przeciągnęły 
się do białego ranka. Niezastąpionym m c  
dzirej»m był jaik zwykle p. radca Kle- 
czyńskj.

Drogi w naszym powiecie zaczynaj 
wreszcie dochodzić do stanu ui ywalnoścl. 
Dzięki staraniom starosty dr. Gąslorow. 
skiego oraca około konserwacji i naorawy 
dróg wre, l juf obecnie widać że za czas 
bardzo .niedługi powiat nasz będzie się 
mógł poszczycić doskonaleni1 drogami.

ety. Kości są bnonaowe, jakby uio- 
czotte z  drzewa orzechowego.

Czaisz,ka oojętości 1700 centym e­
trów  saeśćcieunych posiada niezwy­
kle uiię-Jcny kształt i harmonie limb 
Mózg według obliczeń nmstał ważyć 
1500 do 1600 gramów, czyli O' 20ó gra­
mów Włięcej od rrózgu przecętnegc 
Wiłocha. Po złożeniu całego Szkieletu 
okazało się. że Dante Alighieri nie był 
w yższy nad 1 65 m. Położenie bark 
świadczy, że miał plecy cokolwiek 
pochylone.

W szystkie cechy szkeietu , jakie \vv 
kazało badanie, świiadictzą o  dobrej 
ras,ie i są doW'0dem że kości te nale­
żały dio cziłowieka genjailncgo.

Dzieomki włoskie wwrażają zdziwie­
nie, że N cm cy przy sposobności setne' 
rocznicy śmierci Goethego nie odko­
pali i nie poddali badaniu antropologi­
cznemu jego kości.

Ze sceny amatorskie!.
Sekcja artystyczno-im prezow a 7\v*?,z 

ku Strzeleckiego im. W . Kędzierskiego, 
w ystaw iła  w niedziele na scenie 
„Gwiazdy przy ul. Franciszkańskie1 ko­
medię „Hau-H4u‘‘ Hodgesa l Persy wal a 
w przekładzie Pomorskiego. P ierw sze 
krok; sceniczne młodego zespołu ama- 
torskflcigo im. W. Kędzierskiego. po­
wiedzmy otw arcia, zadziwiły szczerze 
każdego widza. Zespół, k tóry  po raz 
pierw szy w . swej pracy sceniczne.’, 
odegrał bez trem y komedię „Hait- 
Hau“, z werwa i humorem, jest bez­
sprzecznie pretendentem  do jednego z 
pierwszych miejsc w rzędzfe teatrów  
amatorskich. Dykcja pierwszorzędna, 
Pa‘i»ęciow e ujęcie ról bez zarzutu, tre ­
my ani śladu — jednem słowem jakby 
starzy wiarusi sceniczni. Gra aktorów 
w ytw orzyła miły nastrój pomiędzy sce 
ną a widownią. Sceny ichnące kapi­
talnym humorem były gorąco oklaski­
wane przez publiczność. — Reżyseria 
spoczywała w  rękach ob. N pd«f bnła. 
któremu .należy snę na tern miejscii spe- 
cjaiina pochwała, za wiybóir kornedi.fi i 
umiejętne poprow adzenie zespołu.

E. G.

K s ię g a  p a m l ą t k j w a  
uczn a -z o łn  e r z a .

Z inicjatywy Stowarzyszenia wycho 
wanków państwowego gimnazjum dia 
byłych wojskowych w W arszaw ie zor 
gardłow any w  tym  celu komitet redak 
cyjny przystąpił do prac « y  gotowa w 
czych nad wydaniem księgi pam ątko 
wej ucznia-żołnierza. W księdze tej 
Opracowane zostaną materjiały. a l  ty­
czące odzału  uczniów w walkach o 
niepodległość w latach 1914— 1°2I M ■ 
uisterstw o W. R. i O. P. zaleciło dy­
rekcjom szkół zbieranie wsze k J i  ma- 
terjalów  i dokumentów, mogących zilu 
strow ać czyn orężny młodzieży szkol 
neg. M ateriały te maja szikojy przesiać 
w term nie do 1 września 1934 i. do ko 
mitetu reda.kcy.mego. W arszaw a. Żótu 
wia 34 ni. 23.

Cenne w y K o p a H s k o .
Donoszą z Teheranu. W czasie poszu 

kiwań w runach  PersepoLs znalezio­
no kamkainy kuf-eir. zaw ierający dwie 
P łyty : jedną złotą, drgą srebrną, gru­
bości l  cm. długości 33 cm. Piyoy po­
kry te  sa jismeim klilnowem. W czasie 
(Lailszyoh poszukiwań odkryto  jeszcze 
drugi taki kufer z  ideniycznems płyta­
mi. Z powodu nieobecności kiarownika 
nobót w j kopaliisk^wych dir. Hertsfelda. 
nie zdołano jeszcze odtyfrow ać dokła­
dnie napisów* jednakże według ogól- 
uiych przypuszczeń na tablicach wypi­
sana jest hiStorja budowy Persepolisu 
za czasów panowania Dariusza. Mim- 
stenstwo Oświecenia Publicznego przed 
się™ izńętŁo wspefkie środki osfiirożnoiścL 
ce^fiTi ocliroay tego be7Cfion<nar‘ dokur 
m enau Mstorycznegio.
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Z SADiU DORAŹNEGO.

Za strzał do posterunkowego
Meda zo sta ł skazany na dożyw otnie w ięzienie.

P rzed  sądem doraźnym  rozegrał się 
w czoraj epuog strzału  rewolwer owego 
danego przez S*\v.eryna Mede, człon­
ka O. U. N. do posterunkow ego W y ­
działu śledczego M ikołaja Ten da ja w  
dniu 27 w rześnia b. roku na ulicy Kar­
melickiej.

Juz przed godziną 9-tą rano Sąd 
okręgow y karny obstawiono posterun 
■kowymi. k tórzy  wpuszczali do środka 
tylko niek+óre jednostki po dokłaJnem  
w ylegitym ow aniu.

W wielkiej sali rozpraw  zaledw ie kil 
_ kadziesiąt osób. natom iast law y dzień 

nikarskie silnie obsadzone. W  parę  ml 
nut przed dziew iąta dwaj posterunko­
wi w prow adzają oskarżonego. W y so­
ld. szczupły blondyn, odziany w  garni­
tu r m arynarkow y czarn y  i popielatą 
narzu tkę z lekkim rudaw ym  zarostem , 
rozgląda sie hałaśliw ie po sali. z  law  
przeznaczonych dla audytorium  rozle­
ga się głośny szloch siostry oskarżone 
go.

O godz. 9-ej w chodzi Trjrbunał w  
następującym  składzie: przew odniczą­
cy  s. o. Medyński, wotanci s. o. Jago­
dziński i s. o. d,r. D w orzak. Jako oskar 
życiel w ystępuje prok. dr. Prachtel- 
M orawiański. Ł aw ę obrońców  zajmują 
dr. Hankiewicz i dr. Starosolskl

Po odebraniu generaliów od oskarżo 
nego przew odniczący odczytuje krót­
ki

A k t  o s k e ri-s n ia .
P iokura tu ra  Sądu okręgowego o- 

skarża Sew eryna Mede, urodzonego 
21 w rześnia 1911 w  Kałuszu, ostatnio 
m a la g a  pokojowego, o to. że w dniu 
27 w rześnia b. r. we Lw ow ie w  zamia 
rze  zabicia M ichała Tenctaja oddał do 
niego z odległości dwóch kroków 
strza ł rew olw erow y i tylko w ypadko 
wi zaw dzięczać należy, że Tendaj nie 
stracił życia. Czynem  tym  dopuścił się 
oskarżony zbrodni przeciwko życiiu z 
artykułu  225 paragr. 1 k. k.

W edle aktu oskarżenia Tendaj spot- 
kaw szy  M ede na ulicy Karmelickiej w  
kry tycznym  dniu około godz. 21-etj, 
przedstaw ił mu się jako funkcćona rh ip  
Policji P aństw a  i zażądał od niego le­
gitymacji. W ohwili gdv  Tendaj odbie 
ra i legitym ację w  formie książeczki 
w ojskowej. Meda sięgną! do praw ej 
kieszeni surduta, w ydobył rew olw er i 
zanim Tendaj zorientow ał się w  sy ­
tuacji, dał do mego strzał, raniąc go- w  
policzek i szyję, poczem zbiegł. Tej 
sam ej nocy aresztow ano Mede na Ho- 
łosku.

Zeznania oskarżonego.
O skaiżonv  głosem  cichym zeznaje, 

że ojca np.epamięta a m atkę stracił 
przed dwoma laty. Ukończył 7 klas 
szkoły  ludowej, poczem chodził do 
szkoły przem ysłow ej i odbył p rak ty ­
kę elektrom ontera. Do weny się pocztu 
w a, stw ierdza iedrak, że  nie mial za ­
m iaru zabić Teudaja i s trza ł dany 
przez niego był zupełnie odruchow y.

Początkow o pracow ał w Tesipach w  
Kałuszu d o  r. 1931 a po zredukowaniu, 
zajęty  był w -Sojuzie i P rośw icie w  Ka 
luszu. W  listopadzie r. 1932 został a- 
resztow any za działalność antypań­
stw ow a i siedział w  śledztw ie dwa 
miesiące. P c  utracie posady w  Sojuzie 
kolega ^ego Bereznński. który malował 
cerkw ie, zaangażow ał go do w spó ł­
p racy , Płacac mu 2 zł. dziennie. W  Ka 
tuszu poznał akademika. Andrzeja Łuc 
kiego, k tó ry  dał mu do przeczytania 
kilka tajnych pism ukraińskich i nama 
w iał go, aby w stąpił do organizacji O. 
U. N. Celem tej organizacji jest dąże­
nie do oswobodzenia Ukrainy.

W  dniu 22 sierpnia Meda w yjechał 
do Lw ow a i zam ieszkał na Hołosku. 
Przed w yjazdem  do Lwowa Łucki po 
wiedział mu, że 7 września na ulicy 
Słonecznej bedżie czekał na n ego  ja­
kiś pan i zapozna go z dalsza pracą w 
oreamizaa" I rzeczywiście w  "znaczo­

nym  dniu. p rz y s tą p i do niego jćdkiś 
szatyn w  poptelajiym płaszczu bez za­
rostu i pow iedziaw szy inu. że już go 
do organzacji w pisał i pouczył Medę, 
■ak ma sto zachowyw ać w konspira­
cyjnej robocie.

W  niedzielę miał się spotkać z in­
nym  osobnikiem na Łysej Górze, w re­
szcie znów jnny osobnik miał na niego 
czekać Koło T eatru  W ielkiego, a na­

stępnie kolo cerkw i Przeobrażeńskiei. 
W  dniu 27 września zapoznano go- z 
Józefem Iwańczukietn. który Podobnie 
jak Łucki został aresztow any przez po 
licję państw ow ą.

Ow Iwańczuk zapytał oskarżonego, 
czy zna ulicę Łyczakow ską, poczem 
zaprow adził go pr żez realność 1. 22 ul. 
Łyczakow ska na ulice Gbniańska 10 
do swego m ieszkania na I. piętrze.,

T rzy  rewolwery i dwa granaty.
W nieszikaniu swojem Iwańczuk dał 

mu pumpy, pończochy i jasna m arynar 
ka i kazał mu sie w to przebrać, a na­
stępnie w ręczy ł mu trzy  rew olw ery, 
'^wracając mu uw agę, że w szystkie są 
nabite, dw a ś  nich z bezpiecznikiem, a 
jeden nie. Iwańczuk pouczył go Jak ma 
postępować z tą bronią i kazał mu re­
wolwer niezabezpieczony schow ać do 
(Prawej kieszeni surduta. \ :vkońcu dał

mu dwa granaty ręczne, pouczył go, 
że w razie niebezpieczeństwa trzeba 
w yciągnąć z granatu diucik. a następ- 
nie g ranar rzucić. O skarżony dw a re ­
w olw ery schowa! do bocznych kiesze 
u  w ew nętrznych, a jeden do prawej 
m arynarki. Schował również granaty 
i w raz z Iwańozukiem udał sie na uli­
ce Batorego.

Kogo mial zastrzelić?
Na w skaząnem  miejscu oczekiw ał go 

inny osobnik, brunet, z którym  lw ań- 
czuk zapoznał oskarżonego. I en kazał 
mu czekać na dalsze rozkazy. Około 
godzimy 8-ej nadeszło- dwóch panów, 
jeden W ćzarnem  palcie, w  czarnym  
mebuniku i w białych rękaw iczkach o 
ruchach energicznych. Ów brunet 
w skazując na pana w  białych reka.woz 
lcach, pow iedział oskarżonemu, że tego 
w łaśnie ma zastrzelić i w raz  z oskar­
żonym  zaczął postępow ać za tymi pa­
nami. W  srodze ów nieznany osobnik  
pouczył go-, że Po oddaniu strzałów  do 
w skazanej o-riary ma uciekać, a gdyby 
go ścigano, ma strzelać z pozostałych 
dwóch rew olw erów . Gdyby jPugoń 
składała się z więcej osób ma użyć gra 
natu. Równocześnie osobnik ów uspoka 
lał go. ażeby sie nie obawiał, bo- w  ra 
ztie pogon i on mu pośpieszy % pomocą 
i spowoduje taką d y w ersje , i c  ucieczka 
napewne się uda.

Oskarżony w  walca z  sumieniem.
Na 'te słowa w oskarżonym  obudzi­

ło  sie sum ienie i pow ziął natychm  ast 
decyzję, że rozkazu nie spełni. Nie

zdradził sie jednak z rem tow arzyszo­
wi, bo obawiał się następstw .

idąc za tyimi panami doszli do rogu 
ulicy Karmelickiej. Po chwili pan. któ 
rego m y t zastrzelić, pożegnał s ę  ze 
swoim tow arzyszem  i w stąpił do jed­
nej z bram . T ow arzysz zapytał oskar­
żonego „Szezo bł’de“, naco św iadek 
nic nie odpow edział. T ow arzysz  jego, 
k tóry  postępow ał z drugiej strony w 
odległości około 30 kroków za owym i 
panami gdzieś się później zgubił. W  
tej chwili przystąpił do oskarżonego 
Tenda^ O skarżony by ł tak zdenerw o­
wany, że ne zdaw ał sobie spraw ę, kie 
dy w yciągnął rew olw er i kiedy strze­
lił. Nie miał zam iaru strzelać do Tenda 
ja. bo w  takim wyiPadku nie w ręczyłby 
inu swojej legitymacji.

Chcą mdurić prawdę.
Ną pytanie przew odniczącego dla­

czego w  śledztw ie nie wsoomnial o 
tych now ych szczegółach, oskaiżony 
•odpowirda. że w dniu 8 października 
postanowił w sądzie zeznać ca ła  praw  
dę i zgłosił się z tem  naw et do sędzi© 
80 Sie iczego.

WniosKi na odroczenie rozpraw y.
W te m  miejscu zabiera glos obrońca 

H ankiewicz i staw ia w niosek aby  w o­
bec okohcznoiści, że oskarżony trodał 
nowe fakty, nieznane sędziemu śled­
czem u i nie podane w  akcie oskarżenia 
— spraw ę p rzekazać do zw ykłego po 
stępow ania i akty  odesłać do sędziego 
śledczego1. . ,

Sąd postanow ił odrzucić w niosek o- 
brony, w ychodząc z założenia,, że  do­
piero po rozpal rżeniu spraw y będzie 
mógł rozstrzygnąć o  sw ei kom peten­
cji.

P rzew odniczący zarządza zatem  dal 
s z y  d a g  rczo iaw y.

O brońcy zadana oskarżonem u p y ta ­
nia.

Obr. d r, H ankiewicz; Czy bram a by 
ła o tw artą  czv  zam knięta edv ten pan 
wszedł do bram y?

O skarżony w yjaśnia, że podał przy 
konfrontacji z owym  Panem, że słyszał 
lak om otw orzył i zamknął bramę. 
O skarżony w tym  czasie przechodzi! 
koło bram y. Konfrontacja miała miej­
sce 14 lub 16 b. m, t. j. w sobotę lub 
poniedziałek. Ruchu owego pana o- 
s-karżony nie widział.

Obr. Mówi pan, że me mógłby ran  
w ykonać zamachu, ponieważ tegohy 
nie zniósł. Ozy może pan dać mi jaki 
p rzyk ład  czegoś, czego nan w  życiu 
nie mógł zn ieść5 Czy n. P. mógł pan 
spokojnie patrzeć na trupa swei m a t* ?

Os-karżonr m rozy, pochyla głow ę i 
cicho płacze. Obrońca p rzeprasza go 
za to  pytanie. Dalej py ta  dr. Hankie- 
wics. oo b y ło  głównym  m otyw em  za­

łamania się oskarżonego przed popeł­
nieniem planow anego zamachu.

■ Osk.: P rzy sz ło  mi na m yśl Pytanie, 
dlaczego mam zabijać człow ieka, które 
go nie znam.

Obr. dr. S tarosolski: Czy za jakiś 
czas. za DÓf godziny, c zy  godzinę póź­
niej, czy  byłby pan strzelił do w yw ia­
dow cy?

O skarżony: Nie.
Po przerw ie przystąpiono do prze­

słuchania św iadków .
P ierw szy  zeznaw ał K aźm ier z Smo­

liński. żołnierz 6 P. lotniczego.
Około godz, 8.45 w iece, szedł św ia­

dek  z kolega ul. f ranciszkańska w dół 
w kierunku ul. Łyczakow skiej, w y­
szedłszy z  m ieszkania kapitana przy 
ul. G rottgera. Na rogu ul. Framoiszkań 
skiej ,i G rottgera usłyszał strzał i zo­
baczył postrzelonego w yw iadow cę na 
przeciw rogu ulicy. Był ubrany po cy­
wilnemu j wołał policji. Potem  nadje­
chali,a Stacja ratunkow a. Św iadek zna 
lazł książeczkę w ojskow ą na* nazwisko 
Sew eryn Meda. Obejrzał ja przy świe 
tle latarni i, schował do kieszeni, by 
później oddać policji. P o  chwil: w y­
w iadowcą, k tóry  dow iedział się o tem 
że świadek podniósł dokument, ode­
b ra ł mu go. B ram y w tym  czasie by­
ły  jeszcze otw arte. Z ul. Franefezkaó-
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skiej muł się świadek z  koi eg? na nr 
Kazimierzowską do wydzfeiti śledcze­
go.

Św iadek Bolesław  P tak, żołnierz 
tego sam ego pułku, k tó ry  szedł w  kry  
tycznej chwili ze Smolińskim, opow ia­
da te same szczegóły.

Zeznania 
zranionego wywiadowcy.
Następnie w ezw ano trzeciego swiad 

ka, którego zranienie przez Medę ,es‘- 
przedmołiem aktu oskarżenia. Wcho­
dzi na salę w yw iadow ca policji, Mi­
chał Tendaj, lat 31, szczupły blondyn. 
Na praw ym  policzku i szyji ma owa 
ślady zabliźnionej rany od kuli oskar 
żanego. Zeznaje pod przysięgą.

W  dniu 23 w rześnia — opowiada 
Tendaj — otrzym ałem  od kom. Cie- 
siełczuka 'polecenie objęcia ochrony 
o^oby p. kuratora oki, szkolnemu ł 
innych osób urzędowych. Służbę te 
pełniłem od 23 do 27 w rześnia. P -f rw  
szego dn a przybyłem  na ul. Karmelic­
ką pod gmach kuratorium  w cyw-Jnem 
upraniu i chodziłem w zdłuż ul cy, 
Stojąc na chodniku spostrzegłeui p, 
kuratora w ychodzącego z dómu j po­
wie, działem mu1, że otrzym ałem  Mik' 
rozkaz. P . kurator udał się do kaw ,ar 
ni Georgeto, przez cała drogę szedł 
z nim w yw iadow ca Fanek, a ja sze­
dłem' za nimi. Na ul. Akademickie'; za* 
czekaliśm y na p. kuratora, k tórzy  w y  
szedł z kawiarni o  godz. 29.15,

G dyśm y minęli ul. B atorego wyw. 
Panek ośw iadczył, że zauw ażył pode, 
rżanych osobników i odłączył się od 
nas. Na ul. Czarnieckiego spostrze­
głem dwóch mężczyzn, idący,cb. Z ana­
m i Jednym  z nich był osk. M eda. Był 
ubrany w jasny kaszkiet i czarne, krór 
ką obcisłą bluzkę. Na ul. Czarniec­
kiego spotkaliśm y grupę mężczyzn 
■idących od strony w ojew ództw a i mó 
wiąicych z sobą po ukraińsku. Osk. 
M eda ukłonił* hn sie i zaśm iał się Po­
tem drugi osobnik niskiego w zrostu, 
p rzy łączy ł się do M edy i szedł z nim. 
Na uTcy nią było nikogo prócz ras.

M eda przez całą drogę w kładał rę­
kę do kieszeni i w yjm ow ał ja. Spo­
strzeg łszy  to. w yjąłem  z kieszeni re­
w olwer. Meda zauw ażył do i p rzy­
spieszył kroku. Byłem w tedy już pe­
wien. że planuje zamach. P rzed  kura­
torium  oskarżony i jego tow arzysz 
zwolnili! kroku i w chwili. gd.y p. ku­
rator wchodził do bram y, znajdowali 
się o  5 kroków  niżej. W  momencie, 
g dy  p. kurator otw orzy! bramę, w yj­
rzała  ze sw ych  drzwi dozorczyni.

M inąwszy kuratorium , przyśpieszy­
łem kroku — dw aj osobnicy też. Nie 
mówllli do sieb.e 'nic. Na rogu m.cy 
G rottgera świadek zatrzym ał oskar­
żonego Mede i kazał mu sie uy 'eg '.- 
tymowiać. Meda rodal mu książeczkę 
w ojskow ą, k tórą  świadek ujął lewą 
ręką i trzym ając ją wysoko, obser­
w ow ał przez palce Mede. Druga rę­
k a  trzym ał w kieszeni rew olw er

O skarżony w j,ciągnął rękę i s trze­
lił. Św iadek dostał postrzał w poli­
czek z odległości 20 do  30 cm. Tylko 
nagły sk rę t głow y uradował Tendaja 
od śmierci, gdyż ku'a przeszła mu 
przez skórę na dolnej szczęce i w y ­
szła przez szyję, puczem usunęła s it 
na dół. św iadkow i książka w ypadła 
z ręki. Byi całkowicie ogłuszony. Gdy 
sie ocknął, oskarżorego  już nie było 
p rzy  nim.

Zaprow adzono świudka do szkoły 
handlowej, ażeby  go opatrzyć. T y m ­
czasem  dw aj żołnierze 2uależl. ksią­
żeczkę. a jakaś kobieta powneaz:ała. 
że  są  to  ordj nansi kapitana.

Następnie przew odniczący odczyia! 
protokó! oględzin lekarskich rannego 
P rz y  konfrontacji oskarżonego z- 
sw adkit m, Meda trw a  przy sw ych P" 
przednich zeznaniach, twierdgąc. ic  
kiedy nrzechodził koło bram y kura to- 
cłutr, p. kunaltor zawetował sie jeszcze 
na uliicy.

Niemieckie granaty.
O dczytano orzeczenie biegłego piro­

technika. który stwierdził, że granaty  
i naboje znalezione u oskarżonego są

CCaas dalszy na rtr. 9-tej),
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f u t r a
Ptiian

sSlSts

dam skie, m ęskie, go­
towe i na zamówienia, 
ws.-elkie p r z e r ó b  ni, 

fasonu podłuu najnowszyci] żurnałi 
na dogodnych spłatach 1778

M .  M O S Z U M A N S K I
L w 6 w ,  B o i i u u w  1.

'■Dalszy c iąg  ze s tro n y  8-mej.)

niem ieckie£b i pochodzą z© 
niefcigadinogo. 

birańca dr. Haiukiie m c z  p rzedsta- 
■  w niosek na pow ołan  e na ś v iad- 

P. kuraijora G adom skiego. doz: t- 
kuraitorium , o raz  p ozosta jących  

^  .Wlęaiięjiiłu śledcźem  A leksandra Łtic 
. &®o i Ja ijana Iwańczuika. P ro k u ra to r  
wzecitwia sie tem u w nioskow i, gd;. ż 

^^arżioiny nie odpow iada za  udział w . 
l  - a<ni za  planów aaiy zam ach  na 
JjTatoira. a le  za  zam ach  na życie \vy- 
r a dow'Cy T endaja . T ry b u n a ł po na 
a dziL w n o sk i odrzucił.
. ■ ułktpńazemiu postęp o w an ia  dow o- 

e g o . -p roku rato r Pracihted-M ora- 
T^ńskli w  królikiem przem ów ieniu  pod 
T®$lfił, ż e  s trz a ł bezw ątpienlia m iał na 
°”U z a b o lę  ^w yw iadow cy.
S p raw ca  b y ł W praw dzie z d e n e r^ ó -  
'anJ', jednakże okazan ie leg itym acji 

P® w ezw anie  w y w iad o w cy  św iadczy  
^  b y ł p rzy  pełni św iadom ości tego 

czyni. P ro k u ra to r  w nosi, b y  o jk a i  
^ t y  "został u k a ra n y  w ed ług  obow ią- 
.'hiąoaj u s ta w y , t. zn. sk a z a n y  na karę 
^hliercti.

rfastępm e p rzem aw ia ł otbr. dr. n a n -
wewiQZ. W niosek obrony, ażeby od- 
^  spraw ę sądowi zwyczajnemu ze 
J*8łędlu na okoliczność, że oskarżony 
^ a l a l  pod w pływ em  silnego zdener- 
y l°|wania w  momenc;e popełnienia czy 
u — trybunał odrzucił.
Diskairżoiij' z rz ek ł sie o s ta tn -eg o ■ sło- 

(̂ >  Około godzmy P-szea w południe 
^'bunał udał sie na naradę*

W y r o k .
. trybunał po półtoragodzinnej naira- 

pow rócił na salę rozpraw. Prze-
r'Jidui:ciząćy odczytał (wyrok,*1 mocą 

%£gć> Seweryn M ela został skaziu- 
lsr na dożywotnie więiaerai© i utracę 
lra.w obywatelskich. .

Ze  sportu.
KŁOPOTY &PORTU NIEMIECK'EGO

Z p AkAu RAFEM a r y jsk im .
. .^P row adzony przez Hitlera w e wszyst- 
J® d z i^ jn y  życia Niemiec paragraf ary j. 
I i  sprawia Niemcom wiele klopołil
1 str,at. Po „usunięciu11 Premia i w ito -  
]ę ° tn«i mistrzyni świata w szerm ierce,He-

Meyer, przyszła między ianemi kolej 
^h o k e is tó w . Okazało s;e. że podpora re . 
ttlo^Słtdcji Niemiec bracia Bałowie.... nie 

u S1'e wykazać trzema pokoleniami aryj 
ęi ^ "  Przodków. Jak donosi P. A. T„ bra* 
z Bailowie po niendaiyćh pertraktacjach 

Praskim L. T. C. przenoszą sie do Kato- 
\ j y  wystąpią w bieżącym sezonie w bar-
2 t® jednego z klubów śląskich. Vi raz 
„ o ^ ć m i Bali osiedla się na Śląsku Orba- 
^  ''ski zniemczony Polak, były reprezen- 
0 r> y  gracz Francji,, a ostatnio N:emiec.
- Danowski. iako słowianin został rów .Jti«ź

z k.lnbu B. D C. skreślony.

*LOLO“ b e o a j  f r a n c u z e m ?
24̂ ^ niedzielę odbędą sie w Warszawie 
C j? d y  zawodowych bokserów z udzia- 
tyi* kilku lwowskich „gwiazd11, jak Gross. 
Dll!®Jer. Patraj i Begaj. W oficjalnym ko- 
Dmj*'kacie p . A. T-a, obok nazwiska po- 
istjjj rneXo lwowianina Karola Begaja 
i jL ^czono  w nawiasie Francja!? Może 

511 lwowian e zmienią narodowość?

ROZMAITOŚCI.
JOrk- W N°wvm Jorku o db jł sie 
mecz piłkarski pomiędzy repre- 

1 polskiego okrętu ..Kościuszko11
aPt>rt :y'aa ™>W:o - amerykańskiego klubu 
dryi °Weg° u- Nowym Jorku Zwyciężył- 
b j^ .h a  „Kościuszki** w stosunku 1:0. zdo- 
krzyJo0 P™ar, ofiarowany pr»oz P- We- 
Pio. „y,3, d an eg o  działacza na polu zbliże- 

p r "  l>odi,r,.zego Polski 1 Ameryki 
hiąi a5j* Dzeski związek piłkarski otrsy- 
^ŁbttS7 włoskiego związku piłkarskiego 
MAg e z poyi inszowamiami, P° zwycie- 

“arył111 Pn'ską. 
atakr>J , Jak  wiadomo, Ladoumegue « .

7 Przed Hrgodnieir rekord Świato- 
mtr. Próba zakończy 1? sie nie 

•byt badoumeg.ua jednak otrry-

STANISŁAWOWSKIEJ
Z  działalności Polskiego Tow. lafrzanskiego.

Barazo żywą działalność na polu tury­
styki i krajoznawstwa rozwija n a’ terenie 

województwa staiilsiawowsKjtgo oddział 
P. T. T.. kióry posiaaa kota w waęnszych 
miejecowoiciaoh województwa. Bogatu 
przeosiawia s ę  program Tow na sezon zi­
mowy, ooeorae już częściowo zrealizowaj 
ny. I tak w bież miesiącu rozpoczęto bu- 
uowę schroniska turystycznego zupełnie 
nowocześiiie urządzonego! łazienka, wodo­
ciągi i t. d.) na Baraniej połonin ;e  pod Cho 
miaikiem na wysoko-ści o-b, 1800 m. nad po­
ziom morza. Schronisko dostosowane zna­
komicie stylem do Huculszczyzny, położo­
ne jest na płd. zaoh. stokach Chomiaka. 
stąd turyści będą mieli widok na przepięk­
ne krajobrazy, i tak na Syniak (najładniej­
sze zjazdy narciarskie w Gorganach), na 

.Swidiiowiec i z przeciwnej strofiy na Ja­
wornik. Schronisko aa 3araj-iej górze 
(projekt inż. Nowickiego), które będzie tuż 
częściow o. uruchomione tej zimy. ma ol­

brzymie znaczenie d!a u rystów , gdyż le­
ży na głównym sz>aku Gorganów.

W wykonaniu aalszegp progr amu prac 
rozbudowuje P- T; T. schronisko pod Ho. 
werlą, przez dcbuaowę całego skrzydła,

. która w opracowaniu techaiczmen, inż. No­
wickiego, uwydatnm dopiero piękno schro 
niska. Kiwnocześnie przygotowuje sie te­
ren, przeprowadza potrzebne niwelacje i 
odwodnienia; tak że schronisko pod. Ho. 
werlą. w niczejn nie będzie ustępować teco 
rodzajp' zagranić^nym. Turyści, którzy zia 
uą tego raku w Gorgany będą mile rozcza 
rowaui.

Dużeru ułatwieniem są obecne dogodne 
połączeida kolejowe ułatwiające przyjazd 
na Huculszczyzne. Również nowcobwarty 
przystanek w Żeńcu, jak i odnowiednie 
połączenie kolejkowe Wórochta- Toresz- 
czemka udostępnią. najpiękniejszą część kra 

. ju licznymi turystom, którzy^ zjadą zapewne 
w te .strony na sezoh zimo-wy-

Zm  any na naczelnych stanowiskach w DOKP
Z dniem 1 listopada przeniesiony zosta­

nie w stan nieczynny po 35-letniej pracy 
w stanisławowskiej Dyrekcji nacz. wydz. 
rucnu p. inż Moryc.. Na jego miejsce zo­
stał mianowany raaca Min. komunikacji 
inż. Knura z Warszawy. Na miejsce nacz,

Cho-jęckiegp -przyjeżdża również 1 listopa­
da inż. Zwoliński z M. K. w Warszawie, 
Ponadto mianowany został nacz. wydz. 
drogowego Dyr. Kol. w miejsc, przeniesio­
nego oo W arszawy inż. Dz.etnonsiciego 
inż. Bojarski z Katowic.

Połączenie biblio ck stanisławowskich.
Ciągnąca się od lat sprawa połączenia 

fciipljotek gimnazjalnych z bihljoteką mrę', 
ską, znajduje się obecnie w korcowem sta- 
djum załatwienia. Jak się dowiadujemy 
Kuratorium Okrcgu Szkolnego we Lwo­
wie wyznaczyło już ze swej Strony skiad 
komisji dla przekazania księgozbioru* co 
będzie uskutecznione w ciągu listopada. Po

połączeniu mbljótek zos+ame wykonahy no 
wy icwentavz. ileże poprzednio sporządzo. 
ny n e  jest odpowiedni dla stanowienia 1 
wartości dokumentu prawnego. Spodzie­
wać się tedy należy, że sprawa biblioteki 
miejskiej, zostanie, ostatecznie do końca ble 
zącego joku uregulowana.

SWAl wysteo 17.007 imnków

Stan chorób zwierzęcych w w o j. jtartiSfówowjkfem
Według stanu z dnia 1 października b. r. 1 denka. Kałusz, Nądwórna i Rohatyn; sze- 

zostały stwierdzone następujące zaraźliwe , lestnica w powiatach Kośów, Rohatyn, Sta 
choroby zwierzęce na terenie woje w stani j nislawów, Stryj i Żydaczów; wścieklizna 
sławrowrskiego: wąglik w powiatach Horo- | w powiatach Horodenka, Kołomyja, Nad- |

Program  radiow y.
em u. 22: W iaaomosa sportowe. Zif 10: 
Muzyka taneczna z dancingu „Adria11. 23: 
Komun Kaiy. 23 05—23‘30: Najpiękniejsze
utwory z płyt gramotonoy-ych.

Piątek. 27 października.
Lwów. (381). Godz. 7—755: Audycja po­

ranna 7*55—11*30: Przeiw a 11*30: Co. 
dzienny przegląd prasy polskiej. 11*40: Od- 
czytanieT rogramu na dzień bieżący. 11*45: 
Komunikaty, repertuar teatrów i płyty. 
11‘57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w Warszawie, hejna! 
z- Wieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
Trans, ze Lwowa Kkka w wyk. Tadeusza 
Seredyńsktógo. 12‘30: Dzlemńk południo­
wy. 12*35: Wiadomości meteor. 12*38^ Tr. 
ze Lwowa: Dalszy ciąg muzyki lekkićj
Tad. 'i eredyńsa,ego. 13—16*30: Przerwa. 
15‘30: Wiadomości gospodarcze. 15*40: Tr. 
Z Warszr w j . Komunikat Państw, Urzędu 
Wychowania Fizycznego i Państw. Zw. 
Sportowego. i5’45: Lwowska Kronika Har­
cerska. 15*50: Lwowska Giełda Zbożowa. 
15*55: Komunikat VI. Okręgu Zw. Strze- 
lftck etro. 16: Wielcy artyści seeny i es trr- 
dy (płyty). 16*40: ,Lzasop’smo Kob*eoe". 
omówi p. Konstancja Hojnacka. 16*55: Tr. 
z W arszawy. Recital śpiewaczy Fmmv 
Szabrańskdej (sopr.), przy fortepianie 
prof. L. Urstein. 17*25: Trans, z Poznania. 
Arjf i Pieśni w wyk. Kazumersa Czar­
neckiego (tenor). 1750: „Kącik Polskiego 
Tow. Krajoznawczego**. 18: Trans, z W ar­
szawy. „W polskiej wytwórni wag** — 
\rygł. dr. Feliks Burdeoka. 18*20‘ Trans, 
z  W arszaw a. Muzyka lekka z kaw. 
„Adria**. 19‘ns; Rozmaitości. 19*25: Felie­
ton aktualny. ig*40: odczytanie programu 
na dzień następny. 1°‘45: Dziennik wie­
czorny. 19*55 — 20: P rzerw a 20: Poga- 
d, oka muzyczna p. Karola Stromengera 
20*15: Tnars. z W arszawy. Kóucerl „ym- 
fomcmy z Filharmonii Warsz. w ny k . or­
kiestry Mharmoi icznej pod dyr. K. B. J i. 
raka oraz O, zegorza PlatigOiSki (wiolon. 
ożela). 21: F rljrtom literacki. „Pierwszy 
rocznik 1'iteracki** — wyeł. P. Stanisław 
A dam ozew .^ 21*15: Dalszy aiag koncer­
tu. 22'AO; Wiadomości sportowe. 22*50: 
Muzyka taneczna z k a w .  „Adria11. 23: Ko­
munikaty. 23*05—23*30: Najpiękn:eis®" u- 
twory z płyt gramofonowych.

Czwartek. 26 października.
Lwów, (381). Godz, 7—7*55: rrarsm isja 

z W arszawy. Audycja poranna. 7*55- 11*30: 
Przerwa. 11*30: Codzienny przegląd prasy 
poiskiej 11*40: Odczytanie programu na 
dzień oież, l i ‘45: Tians. z W arsza_vy Ko­
munikat Ministerstwa Opiek' Spi>ł«cznej 
dla Państw Urzędów Pośrednictwa Pracy 
1158: Komunikaty, repertuar teatrów
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicz. w Warszawie, hejn?ł z wie­
ży Maj iackiej w Krakowie. i2‘05: Trans, 
z W arszawy. Polskie utwory forteptąnou e 
w  wyk. prof. Leopolda Muenzera (płyty),' 
21*30: Trans, z W arszawy, Dziennik połu­
dniowy; 12*35' Trans, z W arszawy. Ili—cl 
poranek szkolny.' Wykonowęy: orkiestra 
filharmoniczna pod dyr. Kazimierza Wiłko­
mirskiego. lreoa Gudejska (śpiew). Stani­
sław Tawroszewicz (skrzypce) l Maria 
■Wiłkomirska (akompl. W programie mu. 
zyka polska. 14: Wiadomości meteor.
14*03—15*30: Przerwa. 15‘03: lnmsm*sia
z Warszawy. Wiadomości gospodarcze. 
15*40: Trans, z W arszawy Muzyka salono­
wa w wyk. zespnju Zoiji Adamskiej Uross- 
n.anowej, 16*40: Lw ow ski Giełda Zbożo­
wa. 16*45: Skrzynka dla dzieci w t)pr. 
cioci Ady. 16*55: Trans, z W arszawy. C^kF 
arcydzneł muzyczny od XVI—XX. wieku. 
Koncert drugi. „Przedświt klasycyzmu*4 
w wyk. onkiestrv symf. P. R . pod dyr. 
Mateusza Glińskiego oraz Ada Lenczow- 
ska - Sławińska (msopr.) Koncert poprze, 
dzi słowo ws.epne M. Glińskiego. 17*50: 
Feljetoa teatralny p, Idy Wleniewskiej. 
18: Iran s. z W arszawy. Odczyt z cyklu 
„Zagadnienia gospodarcze**: .Kredyt dłu­
goterminowy" — wygł. dr. Henryk Gro. 
niewslu. 18’20: Trans, z Warszawy Słu. 
ohoyisko: „Zasłona szczęścia Clemenceau**. 
19*05: Roi^naitości, 19*20: Płyta gramofo­
nowa. 19*25; Trans, z W arszawy. Odczyt 
aktualny. 19*40: Odczytanie programu na 
dz‘eń następny'. 19*45: Dziennik wieczorny. 
1°*55 — 20: Przerwa. 20: Trans, z W ar­
szawy. Wieczór Jana Straussan w wyk 
orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Jó- 
z** a Ozimińskiego oraz Aniela Szlemlńska 
Poora/n i 21: Trans, z W arszawy Skrzyn­
ka Pocztowa, techniczna, korespondencję

leżącą omówi i porad technicznych udzie­
li P. W. Frenkiel 21*15: Dalszy ciae kmi-

wórna, Stanisławów i Tłumacz; pomó, i za 
raza świń w powiecie żydaczowskim. ró- 
ż /c a  świń w powiatach Kołomyja, Kosów.. 
Rohatyn. Tłumacz i Żydaczów Oraz chole­
ra drobiu i pomór kur w  pow. kołonryjskim

TEATR IM. MONIUSZKI
Czwartek, 26 października z powodu pró 

by generalnej pizedstawienia nie ma.
Piątek, 27 października, godz- 20 „Arly- 

ści‘‘. komedja muzyczna w przeróbce He. 
m3ra (premjera).

KONSERWATORIUM IM. MONIUSZKI — 
Złota sala.

Czwartek 26 b. m.: Wieczór artystycz. 
ny tenora St. Orzelskiego.

KINOTEATRY.
BELLONA: ,J>r Jekyll 1 mr. Hyde*.
Olimpia- „Śpiew, całus i dziev’czyna!l 

(G. Frohlich).
WARSZAWA: „Pocałunek przed lusfrera* 

(Nancy Caroll).
URANIA: Dr. Fii-ManomA
SYRENA, TONN; riecząnne.

 o— —
Jutro premjera „Artystów*4. Jutro t. l. 

piątek. 27 b. m. o godz. 20 premjera ame­
rykańskiej komedji muzycznej „Artyści *, 
opracowanej na sceny polskie przez M. 
Hemaią. „Artyści** otrzymają douKonałą oo 
saoę z reżyserem Wasilewskim we wspa­
niałej kreacji „Siada** j jego partnerka Ire 
ną Ladosiówną (Boimy), którj m sekundo­
wać będą p. Z. Łozińska l W. Domański. 
Prócz wymienionych artystów na czele ca­
łego zespołu, zaprezentuje się publiczno, 
ści nowo pozyskana siła p. Schrott-Kaliń­
ska, W akcie trzecim wielką atrakcję sta­
nowić będzie piękna rewja, na którą złoża 
się efektowne tańfce (układu i wykonaniu 
dyr. Faliszewskiego i Haliny Dąbrowskiej), 
doskonałe piosenki. Lzzband.. girlsy, re- 
wellersi i t. d, Wspaniałą oprawę dekora­
cyjną sześcin obrazów sztuka podkreślą 
efekty świetlne. „Artyści** u’cażą się po 
raz drugi l trzeci w sobotę 28 i niedzielę 
29 b. m. o godz. 20.

——0------
W ycieczka. z Pomorza w Stanisławowie. 

W dniu dzisiejszym przyjechała przez Sta­
nisławów w irodze do Kałusza wyciecz­
ka zbiorowa z Pomorza. Goście pomorscy 
zwiedzą w Kałuszu saliny. £abry ie  chlor­
ku potasu i kopalnię soli.

Z Rodziny Pollcylnej. W dniu 29 b. m. 
odbędzie się w Warszawie pod przew. p. 
puik.Jagrym-Meleszewskiej zebranie Jele- 
gatok okręgowych zarządów „Rodziny 
Policyjnej**. Na żebranie to wyjeżdżają ze 
Stanisławowa oo insp. Koncxpkowra i Za 
krzewską.

Z saii odczytowej. W piątek 27 b. m, o 
godz. 19*30 wygłosi w sali Zjennoczeria 
Mieszczan (Sobieskiego 37) kier. oddziału 
Urzędu wojew. mg., praw Stanisław Dusz 
niak odezjt na temat „Wielki przemysł a 
rzemiosło*. Wstęp na odczyt bezpłatny.

Urorrystośe harcerska w szkole handlo. 
wej. Ub. niedreh odbyła się w świetlicy 
szkolnej uroczystość harcereka. Na pro­
gram złożyły się pieśni harcerskie, prze­
mówienie i deklamacie.

Tydzień prOpag. Zw. Obrony Kresów 
Zachodnich, Oddział Związku Obrony Kre 
sów Zachodnich w Stanisławowie urządza 
w czasie od 13-19 listopada tydzień propa 
gandowy w ramach programu przewidzia­
nego dla całego Państwa.

Z życia towarzystw. Walne zgromadze­
nie Kola rodzicielskiego uczniów I. pańsrw. 
glrnn. im. M. Romanowskiego, odbędzie się 
w niedzielę 29 b. m. o godzinie 10*30 przed 
południem w gmachu szkolnym przy ul, Ka 
zitnirrzowskiei.

Aresztowania. W dniu wczorajszym are­
sztowani zostali przez organy po-licyjne: 
Jan Huzar i Kag. Łoboda Cul Zamknięta 
ID za kradzież mąki wartości 300 zł. aa 
szkodę H. Honńgsberga; Anna Lopacz bez 
stałego m ielca zamieszkania za kradziei 
bielizny i Piotr Włagasz poszukiwany za 
kradzież biżutęrji. Wszystkich odstawwnn 
do arsztów p^Ijcj mych.

Napad rabunkowy. Na posterunku PP  
w Delejowie zgłosił gospodarz Stefan Char 
kowy z Jeziorka (pow. stanisławowski), że 
ub. soboty napadło mać między Delejo- 
wem a Krymidowem 2 nieznanych osobni­
ków, którzy przy użyciu siły fizycznej zrabo 
wali mu 81*80 zł. przechowywanych w 
kieszeni. Policja wdrożyła dochodzenia ce 
irńn wykrycia sprawców.

Kradł na targach Specjalnością Symchc 
Taubmana były kradzieże po targach. O sta 
tni jego występ w Tłumaczu przyniósł mu 
snkces połowiczny. Skradł wprawdzie 140 
zŁ. wydal 70 zł., lecz drugie tyle odebrała _ 
mu policja. Tauhman siedzi.

K o p e r n i k a  15a
Filia PerfumerJI S .  FE0FRA 
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

XI. Kir. 3379/33. Eaykt licytacyjny. Dnia 
27 października 1933. o ^odz 9 przvdpoł. 
we Lwowie przj ul. Jagiellońskiej 7 w Po­
wszechnym Banku Kredytowym we Lwo­
wie, sprzeda sie przez publiczną licytacje 
następujące przedmioty: obrazy malarzy.
Batorskiego. Rozwadowskiego. Jarockie­
go Poehwalsikie&o, Hoffmana. Trusza itp. 
Sprzedaż rozpocznie sie wpół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie 
możan obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego
Rewiru XI.

Lwów, dnia 12 października 1933. 4385/K

Km. VII. 4381/33. Edyikt licytacyjny. 
Dnia 30 października 1933. o godzinie 10 
przedpołudniem we Lwowie przy ul. Pił­
sudskiego 8. sprzeda się przez publiczną li­
cytację następujcie przedmioty: urządze­
nie biurowe, wentylatory, grzejniki części 
do centralnego ogrzewania. Sprzedaż roz­
pocznie sie wpół godziny po czasie wyżej 
uznaczonym. W międzyczasie można obej­
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego
rewiru VII.

Lwów, dnia 4 października 1933. 4386/K

Km (098/33 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Rymanowie, na zasa­
dzie art. 679 K. P. C.. obwieszcza, że 

<■ w. dniu 16 listopada 1933. o godzinie 9 rano. 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Ry­
manowie, odbędzie się sprzedaż z publicz­
nej licytacji nieruchomości-, składającej się 
z gontów  wiejskich, a to: łąk i roli ornej 
oraz ogrodu położonej w besku. powiecie 
sanockim, województwie iwowskiem. wsi' 
besko. ooeimującej powierzchni okoto 4 ha 
t>6 a. 62 m. kwadr.. Która stanowi wła­
sność Walentego Szatankiewicza. rolnika 
w Besku. N.eruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim 
w Rymanowie Powyższa nieruchomość 
została oszacowaną na sumę zł. 7.434 
6Z gr. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ce- 
vy  wywołania od kwoty zł. 5.575 gr. 97. 

Rymanów, dnia 13 października 1933.
Komornik Sądu Grodzkiego 4389/K

Km. 1156/33. Edykt licytacyjny, o-raz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Ha 
wniosek Kooperatywnego Banku „Diiister** 
we Lwowie, odbędzie się dnia 29 listopada 
1933 r. o godzinie 13 w południe w Sądzie 
Grodzkim w Busku k. Lwowa licytacja re­
alności obj. whl. 703 gm. kat. Rzepntów. 
składającej się z pg.rt. 993/3 rnia wdnsność 
dłpżnika Danyły Bodnara s. Onufrego. War 
tość szacunkowa wynosi 700 zł-, najniższa 
oferta wynosi 525 zł., poniżej której sprze­
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne pro­
tokół opisania i ocenienia można przejrzeć 
w biurze komornika w godzinach urzędo­
wych. 4357/K

Komornik Sądu Grodzkiego.
Busk k. Lwowa, 19 października 1933.

Km 841/33. Edykt licytacyjny, oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Lwowskiego Towarzystwa Akcyi 
nego Browarów we Lwowie, odbędzie sie 
dnia 29 listopada 1933 r. o godzinie 9 przed 
południem w Sadzie Grodzkim w Busku K. 
Lwowa licytacja połowy realności obj. 
whl. 4515 gm. kat. Busk. składa iącej się z 
pbud. lkat. 211/2, na której pobudowany 
jest dom parterowy, murowany własność 
dłużnika Mozesa Derbfleischa. W artość sza 
cunkowa wynosi 8.173 zł., najniższa o fem  
4.086'50 zł. poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi. Wartość przynależności (połowy do­
mu) wyn-osi 4.515 zł. Warunki licytacyjne, 
protokół opisania i ocenienia można przej­
rzeć v biurze komornika w godz‘nach 
urzędowych. 4558/K

Komornik Sądu Grodzkiego.
Busk k. Lwowa, 19 października 1933.

Km. 920/33. Edykt licytacyjny, oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Państwowego Banku Rolnego, od­
dział we Lwowie odbędzie się dnia 29 li­
stopada 1933 r. o godz. 11 przedooł w Sa 
dzie Grodzkim w Busku k. Lwowa licyta­
cja potowy realności obj. whl. 264 gm. ka*. 
A damy, składającej się z pgrt. lkat. 884/4 
łąka dłużnika Adama Hassa własnej. W ar­
tość szacunkowa wynosi 250 zł. Najniższa 
oferta 167 zł., oraz całej realności obj. whl. 
538 gm. kat. Adamy. składającej się z pgrt. 
lkat. 327/1 rola dłużników Adama Hassa. 
Władysława Hassa i Anny Kozieł żarn. 
Hass własnei Wartość szacunkowa wynosi 
7.s00 zł. Najniższa oferta 5.200 zł. Pomżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. W i 
run ki licytacyjne, protokół opisania i oce­
nienia można przejrzeć w biurze komomu- 
ka v. godzuaach urzędowych. 4359/K

Komornik Sadu GroJzkiego.
Busk k Lwowa, 19 października 1933.

Km. 1745/33 2. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Tlustem. zamieszkały 
w Tłustem w gmachu tut. Sadu biuro Nr.
7 na zasadzie ic-t. 602 K. Pv C. obwiedź, 
cza, że w dniu 281istopada 1933 r. od godz. 
12 odbędzie się licytacja publiczna rucho­

mości, należących do Wiktora i Wandy 
Mak-owieciKich w jego lokalu w Trustem 
mieście, składających się z 150 kó-p pszeni­
cy, oszacowanych na łączną sumę 2.000 zł., 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. 4560/K

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 20 października 1933.

Km. IV. 3812/33. Obwieszczenie, Komornik 
Sądu Grodzkiego w Stanisławowie, Rewi­
ru IV. zamieszkały w Stani-sławowie. Ka- 
zinrerzowska 28 na zasadzie art. 602 K. P 
C. obwieszcza, ze w dniu 7 listopada 1933 
r od godz. 9 odbędzie się licytacja puoli- 
czna. ruchomości n-ależąeycn do Reginy 
Hoffman w jego lokalu w Stanisławowie. 
Kolińskiego 3. skłaoającycn się z urząaze. 
ma domowego a to: mebli, dywanów i 
obrazow, oszacowanych na łączna sumę 
i.4as zł., które można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 4392/K

Komornik Sądu Grodzkiego.
Stanisławów 21 października 1933.

XI. Km. 2183/33. W sprawie egzekucyjnej 
Tauby Bojiko i tuw. Pizeciw Leonowi 
Wahlowi zobowiązanemu we Lwowie ob- f 
wieszczenie z dnia 19 października 1933 r. < 
odnośnie do sprzedaży ruchomości przy ul. 
Btiajerowskiej Nr. 20 na dzi-eń 30.go paź­
dziernika 1933 r. prostuje się w ten sposób, 
że zgodnie z wnioskiem zobowiązanego z 
dnia 2 października 1933 r. sprzrdaż ru­
chomości: 1 ozdoba armatka na marmurze,
1 laska czarna ze srebrną rączką. 1 narzuta 
bronzowa, 1 narzuia popielata. 1 ozaoba 
mosiężna na rodały. ozaomona y kamienia­
mi kolor.. 1 papierośnica srebrna. 1 note- 

l si,k karnetów1 1 obrus naitowany na sto­
lik. 1 figura z gipsu (z lwy), 14 prześciera- i 
deł na łóżka, 7 prześcieradeł pod kołdry, 1
prześcieradło na primo, 17 poszewek na
poduszki, 20 ręczników. 13 obrusów. 38
serwetek, 22 koszul. 12 par kalesonów 4
poszwy, 19 chustek, 1 koszula jagerowska,
1 milje, ocenionych na łączną kwotę zł. • 
615 gr. 50 odbędzie się w biurze podpisa­
nego komornika we Lwowie przy ul. Krasie 
kich Nr. 14 I. piętro oficyny, dnia 6 listopa­
da 1933 r. o godzinie lópopotudniu. 4393/K 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego we 

Lwowie. Rewiru XI.

I. Km. 1932/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Bucząc.'u zamieszkały 
w Buczaczu na zasadzie art. o02 K. P. C. 
obwieszcza, że w dnia 10 listopada 1933 

godz. 9 odbędzie się na ooszarze dwor­
skim w Buczaczu licj tacja publiczna rucho 
m U t  a to 4(1 korcy żyta i 20 kóp pszeni­
ca oszacowanych na łączną sarnę 940 zł.. 
któn> można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżel oznaczo 
nym _ 4394/K

Eustachy Słcbodzian, komornik.
Buczacr. dnia 25 września 1933.

AMORTYZACJE
V. Nc. 477/33. Edykt. Zarządzam Dostę­

powanie umorzenia książeczki wkładko­
wej Miejskiej Komunijnej Kasy Uszczę. 
drości Kołomyi, Nr. 31581 na kwotę 392 
doi. 58 cent Posiadacz tejże ma swe pra>- 
Wa zgłosić do 6 miesięcy od daty edyktu, 
przeciwnie Sąd uzna książeczkę aa umo­
rzoną.

Sąd Grodzki. Oddział V.
Kołomyją. II października 1933. 4382

I Cd 653/33. Edykt. Ną wniosek, Reginy 
Fchildkra-ut z lam o w a, ul. Szpitalna 18, 
zarządza się postępowanie ceLm umorze­
nia książeczki oszczędności miasta Tarno­
w a N 3694 ma 850 dolarów 64 ptn. opie­
wającej na nazwisko Reginy Scblldikraut 
wystawionej. Książeczka zaginęła. Wzy- 
v i, się po siadać/a książeczki by ją prze­
dłóż] 1 Sądowi, zgłosił swe prawa do 6 
miesięcy od daty tego edyktu — w; prze­
ciwnym bowiem razie uzna. Sąd po upły- 
wie tego terminu książeczkę za pozbawio­
na znaczeni prawnego.

Sad Grodzki
Tarnów^ dnia 29 marca 1933 4384

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa. 94/31/75 Postępowanie ugodowe 

do majątku Joanny Krystyny Stadnickiej 
z . Rożnowa ukończono.

Sąd Okręgcwr Wydział I.
Nowy Sacz. 9 stvozria 1933, 4366

I. Sa. 45/32/13. Postępowanie ugodowe 
do rraiatkiu dłużni/a M atesa Schonberga. 
nieprotokołowanego kupca w  Ciężkowi­
cach zakończono.

Sąd Okręgowy. Wydział I. cywilny
Nowy Sącz. dnia 2 maja 1933. 4367

I. Sa. 16/33. Dc majątku Marjamny 
z Chramców Chycowęj i Zofii z Chyców 
Pawlilkiewiiczowej z ŻaKopinego otwa"to 
postępowanie ugodowe. Komisarz ugodo­
w y: wiceprezes Sądu Okręgowego Dr.
Smolik, zarządca ugodowy' Dr. Adam 
Nowakowski w Zakopanem Termin zgła­
szania wierzytelności do 27 października 
1933 Audiencja ugodowa 6 listopada 1933, 
godz 10 ran« ^  tutejszym Sadzie, biuro 57.

Sąd Olfęgowy Wydział I.

S. 4/33. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku dłużniczki „Narodna 
Syła“, torhowelno .  kredytowa, zarejestro­
wana kooperatywa z obmeżenoju poruko- 
ju w Hańkoweach*1 w likwidacji. Komisarz 
konkursowy: s. s o. W. Stachura. Za­
rządca konkursowy: adw. Dr. Zadurowi-z 
w Sniatynie. Pierwsze zgromadzenie wie­
rzycieli w tut. Sądzie, dnia 3 listopada 
1933 godz. 16 rano b. Nr. 73, — audiencja 
rozpoznawcza dnia 14 grudnia 1933. godz. 
10. b. Nr. 73. Czasokres zgłoszeń do dnia 
1 grudnia 1933. 4872

Sąd Okręgowy 
Kołomyja, 19 października 1933.

Sa 48/33/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku 
Leona Rotha. kupca w Krakowie. Stradom
2. Komisarz ugodowy: 'an Pelczar, sędzia 
Sąou Okręgowego w Krakowie. Zarząaca 
1'goaow y: Dr. Tadeusz Spitzer w Krako­
wie, Szpitalna i5. Audiencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie, biuro Nr. 
55, dnia 30 listopada 1933, o godz. 10. Cza­
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 26. 
listopada 1933.

Sąd Ukręgowy Wydział I. cywilny 
Kraków, 14 października 1933. 4373

Sa. 51/33/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Dra 
Jakóba Korngolda, adwokata w Krakowie. 
Koinisarr ugodowy: sędzia Sądu Okręgo­
wego, Wincenty Ledóchowski. Zarządca 
ugodowy: Dr. Izydor Maschler. adwokat 
w Krakowie, ul. Florjańska 11. Audiencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Są­
dzie, biuro Nr. 55. dnia 21 listopada 1933,
0 godzinie 10. Czasokres do zg łoszen ia  
wierzytelności do 18 listopada 1933.

Sąd Okręgowy 
Kraków, 16 października 1933. 4374

Sa. 12/33..Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Leiba 
Huttnera i Pepi Huttnerowej w Sędziszo­
wie. Komisarz ugodowy: Dr. Juliusz Merz, 
sędzia Sąau Okręgowego w Tarnowie. 
Zarządca ugodowy: acmokat Dr. Lochman 
w Ropczycach. Audiencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie, biuro Nr. 
94 dnia 29 listopada 1933, o godz. 10 rano. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
20 listopada 1933.

Sąd Okięgowy W] d/ial I 
Tarnów, dnia 23 października 1933 4380

F I R M Y ,
I. Firm. 200/32. Do rejestru handlowego 

Rg „A“. poz. 1941. wpisano w dniu dzi­
siejszym firmę: „Tadeusz Turski, kamie­
niołomy w Klęczanach** (powiat Nowy 
Sącz) i w Chomranicach. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa iest eksploatacja i sprze­
daż kamienia bud< wlanego i drogowego, 
a właścicielem jest Tadeusz Turski.

Sąd Okręgowy Wydział I 
Nowy Sącz, 31 marca 1933. 4369

1. Firm. 205/32 Stow. HI. 340. W ykreśle­
nie firmy. Z dawnego rejestru stow arzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych, poz. 
III 340 wykieśleno firmę: Stowarzyszenie 
Robotni oze spożywcze „Postęp*4 z Kryni­
cy Zdroju z powodu ukończenia likwidacji
1 zamtiechamia prowadzenia przedsiębior­
stwa

Sąd Okręgowy. Wydział I. cywilny 
Nowy Sącz, dma 9 listopada 1932 4370

Lcz. II. Firm. 1329/32. C. IIL 147 Do ts, 
rejestru handlowego, Oddział „C" orzy 
firmie: M. l .  Dobrowolski, *aorvka w aty 
i opatrunków. Kraków XXII.. Spółka z o- 
graniczoną odpow iedziałnością — w,p.sa*io 
codatkowo: Dz-eń wnisu: 30 sierpnia 1932. 
Zmieniono f«rmę przez nadanie jej brzmie­
nia: Zakłady przemysłowe Dobrowolscy
Srółika z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Zawiadowca firmy inż. Mieczysław Lu­
dwik Dobrowolski ustąpił, zawiadowcą 
ustanowioną została Stanisława z Dobro, 
wolskich Kańska, zatn. w Krakowie, plac 
Lasoty L. 8. Wpisano na podstawie zgło­
szenia z dnia 24 sierpnia 1932, i protokołu 
Walnego Zgiropnrizenla z dnia 10 sierpnia 
1932.

Sąd Okrę gowy Wydział II. handlowy 
Kraków, 29 sierpnia 1°32. 4375

Lcz. II. Firm. 1183/33. A. V. 261. Dn ts 
rejestru handlowego, Oddział „A‘4 wpisa­
no- Dzień wpisu: 14 lipca 1932. Brzmienie 
fiimy: „Mechaniczna fabryka makaronu
i przetwr-ów mąoznych Mozoli Tydor 
i Spółka". Siedziba: Kraków, ul. Puław­
skiego L. 5. P i/edm ict przedsiębiorstwa: 
Produkcja i sprzedaż makaronu i przetwo. 
rów macanych Rodzaj spółki: jawna spół­
ka handlowa od I stycznia 1932. Jawny­
mi spólniczikami są- Chana Tydor w Kra­
kowie. Józefa 28 i Szewa Beigel w Kra­
kowie, Meiselsa 20. Udzielono prokury: 
Chasklowj Tydorowi w Krakowie. Józefa 
28 1 Salomonowi Beiglowi w Krakowie,
Meiselsa 20 Spólniczki będą podpisywać 
iiirmę albo obie kolektywnie, albo Chana 
Tydor łącznie z prokurzystą Salomonem 
Beiglem. albo Szcwa Beigel łącznie z pro- 
kurzystą ChaMclem Tydorem. albo obal 
prokurzyści łącznie. — przyczem każda 
spólniczka podpisywać będzie firmę w te j 
sposób, że pod napisaną, wytłoczoną stant- 
Pilją lub wydrukowaną firma powyższą.

umieści swój podpis. — zaś prokurent 
pod brzmieniem firmy wyciśnietem 
drukowanem lub wypisanem u m ie sz ^  
swe podpisy z dodatkiem „pi . — Wpis®- 
no na podstawie podania z dnia 6 lipca 193* 

Sąd Okręgowy, Wydział II handlów'’ 
Kraków.. dnia 11 lipca 1932 437P

Firm. 1194/33. A . v. 215. Do ts. rejestru 
handlowego. Oddział „A‘‘ przy fi>r®'e 
„W. Koreska. fabryczny skład chem. pre'  
parowanych papierów i wyrobów7 papie­
rowych w Krakowie*, wpisano dodatko­
wo: Dzień wpisu 7 październiku 1933-
Zmieniono brzmienie firmy na „W. Kor®' 
Sika, fan ryk a chem. preparowanych papie­
rów. wyrooów papierowych 1 artykułó1*1 
biurowych w Krakowie-*. Zmieniono przed­
miot przedsiębiorstwa w ten sposob. iĄ 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest równie2 
proauKcja chemicznie preparowanych pa­
pierów, wyrobów papierowych i artyku­
łów mwrowycn Wpisano na podstawie po­
dania z dnia i i  września 1933.

Sąd Gitręgowy, Wydział II. handlowy 
Kraków, dnia. 29 września 1933. 437?

Lcz. II Firm 212/33. C. VII. 132 Do »  
rejestru handlowego Oddział „C“. wpi­
sano: Dzień wpisu 23 lutego 1933 [- 
Brzmienie firmy: „Dom Odzieżowy**, kon­
fekcja męska i damska, E. Lerner. Spółk® 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Kra­
kowie". Przedmiot przedsiębionstw®: kuP- 
no i sprzedaż gotowej konfekcji meskieł 
f damskiej. Kapitał zakładowy wynos*
20.000 zl„ wpłaconych gotówiką w  kwocie
16.000 zł., w aportach na kwotę 4.000 tf- 
Zarząd Spółki składa się z jednego zawia­
dowcy. Zawiadowcą został wybrany Salo­
mon Lerner, kupiec, z?m. w Krakowie, ul- 
Grodzką L. 33, który spółkę zastępować 
i firmę jej podpisywać bęazós w ten spo­
sob, że pod wy pusi-nem wydrukowane® 
lub stampiiją wyciśnietem brzmieniem f»r'  
my umieści swój podpis firmowy. UzaS 
trwania spółki nieograniczony. Rok obra­
chunkowy — kalendarzowy Przepisy do­
tyczące iilkwidacji zawarte w ust XII kon­
traktu spółki. Wpisano na podstawie poda­
nia z dnia 11 lutego 1933 r. kontraktu spół­
ki z dnia 16 stycznia 1933 r.Vrep. 46.496 
oraz protokołu Walnego Zgromadzeni® 
z drua 16 stycznia 1933 r.

Sąd Okręgowy. Wydział II. handlowy 
Kr ików. dnia 13 lutego 1933 r. 4378

u z n a n ie  za  z m a r ł e g o
T. 285/32. Michał Kiuczkow-ski. urodzony 

1875 w Rzeczycy, wyjechał do Rosji, 
gdzie zaginął. Celem uznania go za zmar­
łego wzywa się, aby do roku od dnia ogło­
szenia udzielono wiadomość, o ni® 
Sądowi.

Sąd> Okręgowy 
Lwów. 28 kwietnia 1933, 4364

ROZMAITE
Prez. 17355/32, Edykt II. Sąd Apelacjjny 

w Krakowie w sprawie ustalenia odnowio­
nych przez Sąd Grodzki w Gorlicach ksiaS 
gruntowych 41a gminy kat. Rozdzielę ora '2 
dla gminy kat. Radocyna. zawiadamia, ż® 
w pierwszym terminie edyktalnym. zakre­
śleń 3 m edyktem z 24 stycznia 1933 M- 
1299J 3 oraz edyktem z 1 lutego 1933 Nr. 
1871/33 — zgłoszono następujące obciąże­
nia: lhip. 363/33, odnośnie do wykazu hiP- 
1. 51 gm Raaocyna. — luip 364/33 odnoś­
nie do lwh. 2y gm. Radocyna — lhŁP- 
396/33 — odnośnie do wykazów hipotecz- 
i/ycn I. 110, 54 i 176 gm. kat. Radocyna, 
Uilo. 472/33 odnośnie do wykazów hipo- 

1 teczaych 1. 92. 90 i 199 gm. ka* Radocyna. 
1. łlip. 473/33 odnośnie do wykazów' h po- 
tecznych 1. 92, 90 i 199 gm. kat. Radocy- 
na, — lhip. 474/33 odnośnie do wykazó"^ 
hipotecznych 1. 51 i 180 gm. kat. Radocy­
na — łhip. 333/33, odnośnie do wyJcazu hi- 
pc^ecznego 1. 315 gm kat. Rozdzielę. 
lhip 343(33 odnośnie do wykazów hipo­
tecznych 1. 413. 414. 429 I 484 gm. kat- 
Rozdzielę, — lhip. 344/33 odnośnie do wy­
kazów hipotecznych 1. 364 i 74 gm. kat. 
Rozdzielę, — lhip. 345/33 odnośme do w!-- 
kazńw hipotecznych 1. 406. 407. 456. 487 
i 274 gm. kat Rozdzielę, — lhip. 412/33 od­
nośnie do lwh. 413, 414, 429. 484 gm. kat 
Rozdzielę i lhip. 508/33 oanośrm do lwh- 
10. 57 61, 245 i 247 gm. kat. Rozdzielę. Po­
wyższe zgłoszenie wpisano w odnośny^ 
wykazach hipotecznych iako „dawne cię­
żary" — po myśli § 13 ustawy z 25 lipca 
1871. — na kartach ciężarów wyż wytni**' 
nionych wykazów hipotecznych. Po myśl’ 
§ 14. powołanej ustawy wzywa się wszyst­
kich. którzy uważają ,«łę za pokrzywdzo­
nych w swych prawach przę® istnienie lub 
stopień hipoteczny wymienić 'y d i wpi­
sów. — aby za.rzuty swe wnieśli do dni® 
31 styczna 1934 r. włącznie w Sądzi® 
Grodzkim w Gorlicach, a to pod tem za­
grożeniem, że inaczej wpisj te uzyskaj® 
skutki wpisów hipotecznych Resty*ucja 
zaniedbanego terminu edyktulnege i prze­
dłużenie go dla poszczególnych stron s® 
niedopuszczalne. 434*

Sąd Apelacyjny Wydział II 
Kraków, dnia 16 października 1933,

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę®* 
inspektoratu Emigracyjnego na bezr>łatn5 
paszport do Palestyny dla Salomon*
i Pauliny Dukorów, ZygmuntoirsKr 1*Nowy Sącz. 15 września 1933. 4368

R e d a k to r  odpow iedzia lny: Julian Bernadiuk. Z drukarni „Słow a P ot<k lege‘\  L w ów , ul. Zimorowlcza 15


